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tylko w opakowaniu higienicznym w TOREBKACH 


LON 
Ogłosił 
rzą Hit 
nie: 


DYN. Premjer Chamberlain i bez dalszej gry na zwłokę. 
tej nocy po mowie kancle- „Berliner Tageblatt“ 
lera następujące oświadcze- 
p cić się tak wielkiemi wysiłkami 
peT 


zeczytałem przemówienie nie- 
niecki 


ego kanclerza i wdzięczny je- 


na wzmianki dotyczące moich żów stanu i jaki z narodów poniósł 
Swej uratowania pokoju, Nie większe ofiary dla pokoju, niż 
Niecha Aa: stanie tych wysiłków za- Niemcy? 
le a gdyż wydaje mi siẹ rzeczą w nat. = | 
topejsj pomyślenia, aby narody eu- Zajścia ma pograniczu 
t A inta nie chcą ze sobą wo Sudetów 
em aird ers rac TETA BERLIN. Donoszą tu, że wczoraj 
BO której any 0 pod Schoenberg, o godz. 20 min. 35, 
3 Już w znacznym stóp- 


itu osiągnięto porozu z 
Oczywiste 


$ iada zau 
tzyrzeczenia zostaną wykonane. | 
skiego nę w imieniu rządu brytyj-| 
Y uważamy się za moral- 

zanych za dopilnowanie, 
ne czej wyśczenia zostały wykona- 
wi Jester i całkowicie oraz goto- 
me w take zaręczyć, Że zostaną 
tadni : sposób wykonane o ile 
emiccki zgodzi się na: wa- 


mienie, | 
jest, że kanclerz nie, 
fania, iż poczynione | 
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PAT donosi: Równolegle z pro- 
testem, wniesionym za pośredni- 
etwem poselstwa czechosłowackie 
go w Warszawie, poseł R. P. w 
Pradze otrzymał polecenie złoże: 
nia jak najbardziój kategoryczne 
go i jak najostrzejszego protestu 
z powodu świadomego narttszania 
granic Rzeczypospolitej, Które 
znalazło swój wyraz w notorycz 
nych nalotach samolotów czes- 
kich na terytorjum polskie w dn. 


na Podat, e tanowienia transferu 
s Se dyskusji a nie sila. 

Muci tej 8 kanelerz Hitler nie od- 
niona jest Pozycji, która poczy- 
duch w tym samym przyjaz- 
ięty ya A w którym byłem przy- 
stałą zaw pech, i która gdyby zo 
miechją prac WANA, zaspokoi nie- 
tów a "agnienia połączenia Niem 

„SCkich z Rzeszą bez rozle- 
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LOND 
wy W kołach miarodaj- 
azują na to; że najnowsza 
s mberlaina pod adresem. 
a Sa A 
Wienia rokowań nowe widoki wzno- 


Po 1 2 

Maty 3 Hitler oparł swe ulty- 
Drzekazani 2 natychmiastowe- 
ziernika. ziemi sudeckiej do 
Ha a na tem, że nie może 
szą cej woli prezyden- 
*.-Amberlain proponu- 
anja będzie odpo- 
pilnowanie, aby 
e eczenia zostały wy- 
kazzj te i całkowicie, stwa- 
A erza Hitlera nowe mo- 
ane bez meta 7, Jego zostaną 
dków. la się do osta- 
ogłoszone w nocy 
po narądzie z lor- 
» Sir John Simonem 

Hoare? 
orace Wilson, który 
anclerzowi Hit- 


na odleci., Premjera Ch ber- 
Misk leciał dziś YNY lot. 


lzinie 9.3. hof do Londynu o go- 


LONDYN. (Telegram własn 
ka Waszyngtonu donoszą: Pra 
nów Zjednoczonych, omawiając 
przemówienie poniedziałkowe kan- 
clerza Hitlera; podkreśla, że pomi- 
ja ono całkowitem milczeniem de- 
peszę prezydenta Roosevelta. Prasa 
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BERLIN. W mowie wygłoszonej 

na wielkiem zgromadzeniu w Pała- 
cu Sportowym w Berlinie kanclerz 
Rzeszy poruszył m. in. sprawę 
i stosunków. polsko - niemieckich, 
| oświadczając: 
Najcięższym problemem, który 
| zastałem, były stosunki polsko nie- 
| mieckie. Groziło nam tu niebezpie- 
czeństwo doprowadzenia się stop- 
niowo, powiedzmy, do pewnej fana- 
tycznej histerji. Istniało niebezpie- 
czeństwo, że opanuje w tym wy- 
padku zarówno nasz naród jak i 
naród polski pewien kompleks w 
rodzaju dziedzicznej nienawiści. 

Temu chciałem zapobiec. Wiem 
dokładnie, że mnie samemu nie by. 


kanclerza 
+. trasą niem; i 
icia niemiecka stoi 
z p wrażeniem wczoraj- 

nelerza Hitlera. 

eobachter" stwier- 
kę rza była ostat- 
onfi óre Niemcy rzuciły 
cie. Teraz ostatecz- 
„oddać to co się 
+ 1 to bez krętąctw 


Polska miała konstytucję demokra- | 
tyczną, gdyż demokracje te, żonglu 


jąc frazesami pokojowemi, są naj- 
bardziej żądnymi krwi podżegacza- 
mi wojny. 


usi 
a enesz 
| ż Lalęży 


öğ 
© 


zapytuje: 
który z mężów stanu może poszczy= 
i 
tak wielkim wkładem na rzecz po-' 
koju, jak Adolf Hitler; który z mę- 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko czwartek 29 września 1938 r. 


ZIENNIK 


ni 


[w czasie, gdy ludność miasteczka | karabinu maszynowego i rzucili na 
zgromadziła się na rynku dla wspól terytorjum niemieckie kilka grana 
nego wysłuchania mowy kanclerza, 
żołnierze czescy przekroczyli grani- 
cę Rzeszy i rzucili pięć granatów 
niemiec- 
kiem, Wśród ludności powstał po- 


ręcznych na terytorjum 


płoch, który został opanowany. 


ne słuchanie mowy kanclerza. 


test PolsRi 


przeciw nalotom czeskim 


25 1 26 b. m. 

PAT donosi: Dn. 26 b. m. w 
poniedziałek w godzinach popo- 
łudniowych -attache 
,przy poselstwię Republiki Czecho 
(słowackiej w.  Warszawie.. płk. 
,Kumpost zgłosił się u szefa od- 
działu 2-g0 sztabu głównego płk. 
|dypl. Pełczyńskiego celem uspra- 
iwiedliwienia się z jednego wypad 
|ku przelotu samolotu czeskiego 
inad Skoczowem w dniu 26 b. m. 


razylja I Argentyna za Rooseveltem 


Co piszą w Ameryce © mowie Hitlera 


amerykańska wskazuje przytem, 


pieniu dał wyraz opinji 
Stanów Zjednoczonych, ale 
świata. 

Donoszą jednocześnie, że prezy- 
dent Brazylji Vargas i prezydent 


rozumienia polsko-niemieckiego 


Uznanie praw Polski do wybrzeża Bałtyku 


Mowa kamcierza Rzeszy 


Lecz w Polsce nie rządziła demo- 
kracja, lecz jeden mąż. Z nim uda- 
ło się w niespełna jeden rok osią- 
gnąć porozumienie, które w zasa- 
dzie najprzód na przeciąg 10-ciu 
lat usuwa niebezpieczeństwo star- 
cia. 

My wszyscy jesteśmy przekona- 
ni, że układ ten jednak przyniesie 
ze sobą trwałe i stałe uspokojenie, 
gdyż problem nie będzie za sześć 
lat inny jak jest teraz. 

Nie żądamy od siebie nawzajem 
niczego. Rozumiemy, że są tu dwa 
narody, które obok siebie żyć mu- 
;zą 1 z których żaden nie może u- 
iunąć drugiego. Ja zdaję sobie z 


łoby się to udało, gdyby wówczas! tego sprawę i my musimy zdać so- 


bie z tego sprawę. Państwo o 35 
miljonach ludności będzie zawsze 
dążyć do dostępu do morza. Mu- 
siała być tu znaleziona droga do 
porozumienia (słowa kanclerzą spet- 


„Freiheitskampf'* donosi z Baeren 
| stein, że wczoraj o godz. 19 min. 45 
| żołnierze czescy ostrzeliwali szosę, 
wiodącą do miasta, a to w celu prze 
Bota wizy ludności w udaniu się do | 
miasta, gdzie zorganizowano wspól 
Żoł- | 
nierze czescy ostrzeliwali drogę z Po dzisiejsze 


wojskowy 


że | Argentyny Justo, wyrażając soli- 
| prezydent Roosevelt w swem wystą | darność z prezydentem  Roosevel- 
nietylko |tem, przesłali do kanclerza Hitlera 

całego |i prezydenta  Benesza depesze, po- 


i wej. 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


NARESZCIE DLA NAS 
MODEL POPULARNY 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


pa po mowie Hitlera 
Już tylko trzy dni do 1-go paździermika 


lowi dóbr i zakładów  przemysło* 
wych w zagłębiu karwińskiem hr. 
Larischowi, który posiada obywatel 
stwo angielskie, opuszczenie Czecho 
słowacji. 

Hr. Larisch przybył do polskiego 
Cieszyna i udał się do swoich dóbr, 
położonych w Polsce. 


| tów ręcznych, 


Hr. Larisch' 
| schronił się do Polski 


SIESZYN. Konsul angielski w Mo 
jrawskscj Gstrawie zalecił właścicie- 


| Gabinet jedności narodowej 
może objąć władzę w W. Brytanii 


LONDYN. Telegram własny.— |udział opozycyjnych przedstawi- 
j naradzie gabinetu|cieli partji robotniczej i liberal- 
angielskiego w kołach  politycz-|nej oraz wybitniejszych niezależ- 
nych rozeszły się pogłoski, że w | nych konserwatystów, a mianowi- 
razie pogorszenia się sytuacji mię |cie lorda Bałdwina, Winstona 
dzynarodowej premjer Chamber- | Churchilla i Edena. 

lain wzmocni swój gabinet przez 


Narada rządu Francji 


narodowej 


pejskiej a ponadto zajmowano 
się różnemi szczegółami związa- 
nemi z obroną narodową. 
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PARYŻ, Tek wł. — Po posie- 
dzeniu rady gabinetowej w pała- 
cu Elizejskim pod  przewodni- 
ctwem prezydenta Lebrun'a ogło 
szono następujący komunikat: 

„Premjer Daladier zdał sprawę 
z przebiegu narad w Londynie i 
oświetlił całokształt sytuacji euro- 


i 
y 


Tajemniczy samoloi 
nad Wiedniem 


WIEDEŃ, W Wiedniu wydano 
zakaz przelotu samolotów nad mia 
stem oraz znaczna, szęścią najbliż- 
szej okolicy Wiedi 


Wczoraj wydarzył się w Wiednia 
wypadek pojawienia się na bardzo 
znacznej wysokości samolotu, który 
poczęły ostrzeliwać ustawione świe 
żo na północnem przedmieściu Wie- 
dnia liczne baterje artylerji przeciw 
lotniczej. 


Ostrzeliwany samołot zniknął po 
pewnym czasie, tak, że trudno było 
ustalić jego pochodzenie. 


pierające apel pokojowy Roosevelta 
w imieniu ludów Ameryki Południo- 


„ Narada na Zamku 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął dn. 27 b. m. w obecności 
p. Marszałka Śmigłego-Rydza pre- 
mjera gen. Składkowskiego, p. 
wicepremjera inż. E. Kwiatkow- 
skiego oraz p. ministra spraw 
zagranicznych J. Becka, którzy 
referowali o stanie spraw hieżą- 
cych. 


Nie było komentarzy 


do listu Prezydenta Beneszą 


W pismach z dn. 27 b. m. uka= 
zał się następujący komunikat: 


Agencja telegraficzna „Express“ 
została upoważniona do oświadcze- 
nia, że ani kancelarja cywilna Pana 
Prezydenta R. P., ani M. S. Z. nie 
udzieliły żadnych wyjaśnień co do 
treści listu Prezydenta Benesza do 
P. Prezydenta R. P., ani też nie po- 
dały żadnych komentarzy politycz- 
nych. 


kały się w tem miejscu z hucznemi 
oklaskami i okrzykami zebranych 
na sali) i została ona znaleziona. 
I będzie ona coraz dalej rozbudo- 
wywana, 

Pewnie, że tam na dole ściera- 
ją się w terenie twardo sprawy. 
Tam spierają się często narodowości 
i grupy narodowe ze sobą. Decydu- 
jącem jednak jest: oba kierownic- 
twa państwowe i wszyscy rozsądni 
i przewidujący ludzie w obu naro- 
dach i krajach mają mochą wolę 
i mocne postanowienie  polepszać 
coraz bardziej swoje stosunki. By- 
ło to wielkim moim czynem i praw- 
dziwie pokojowym czynem, który 
więcej waży, niż cała paplanina w 
genewskim Pałacu Narodów (Okla- 
ski). 


Mowę kanclerza Rzeszy podaje- 
my na str. 4-ej. 


Odpowiedzialność 
(Patrz, art. wstępny na str. 3-ej); 


zaołzańskich z żandarmerją czeską. 
Wszystkie te informacje pochodzą 
z Cieszyna. 

Wynika z nich, że przez całą noc 
minioną w Cieszynie polskim sły- 
chać było detonacje, dochodzące z 
za Olzy, Pojedyńcze strzały karabi- 
nowe, warkot karabinów maszyno- 
wych i kilkadziesiąt silnych wybu- 
chów granatów ręcznych dowodzi- 
ło, że w szeregu miejscowości do- 
szło do starć. 

Kilka grup Polaków, usiłujących 
przedostać się ku granicy polskiej, 
zostało zaatakowanych przez  żan- 
darmerję czeską. Wywiązały się 
formalne walki, do których doszło 
m. in. w okolicach Cieszyna cze- 
skiego, dalej w kilku innych miej- 
scowościach Śląska cieszyńskiego, 
W wyniku tych walk jest kilkuna- 
stu rannych oraz szereg zabitych, 
których liczby na razie ustalić się 
nie udało. 

Koło Istebnej przy przechodzeniu 
granicy zginęło 2-ch Polaków. Po- 
twierdza się, že jeden z nich jest 
synem posła Regera, Witoldem Re- 
gerem, komendantem harcerstwa 
polskiego w Cieszynie, 

W poszczególnych gminach na 
Śląsku za Olzą znajdują się składy 
broni, przeznaczone dla „Narodni 
Gardy“, harcerzy czeskich oraz za- 
wodowych organizacyj komunistycz 
nych. Ludność polska nocami ata- 
kuje te składy, strzeżone przez po- 
sterunki, uzbrojone w karabiny ma- 
szynowe. 

W kilku miejscowościach m. in. 
w Końskiej, w okolicach Bogumina, 
w Skrzeczoniu i Bystrzycy po dłuż- 
szych utarczkach zdołano rozbroić 
strażników i zdobyć zapasy broni i 
amunicji, Ze zdobytą w ten sposób 
bronią Polacy uchodzą do lasów. 

Żandarmerja urządza obławy na 
ichylających się od poboru, przy- 
czem dochodzi do częstych starć 
zbrojnych. 

W mieszkaniach rodzin Polaków, 
którzy uciekli przed mobilizacją, 
przeprowadzane są rewizje. 

Obywatele polscy zmuszani są do 
pracy przy fortyfikacjach i kopa- 
niu okopów. M. in. żandarmerja od- 
prowadziła całą grupę obywateli 
polskich z Ropicy do prac fortyfi- 
kacyjnych na granicy niemieckiej. 

W okolicach miejscowości Ol- 
drzychowice, Karpętna i Jabłonków 
pozabierano ludności polskiej in- 
wentarz żywy, a w szczególności ko- 
nie, które zostały zarekwirowane 
przez wojsko. W okresie prac je-| 
sieńnych ludność została pozbawio- 


na możności przeprowadzania ro-i 
bót. 


X 
Z Czechosłowacji zbiegł przez gra 
nicę i przebywa obecnie na tery- 
torjum polskiem naczelny kaplan 
harcerstwa polskiego w Czechosło-! 
wacji i członek naczelnego zarządu 


cji, ks, Kołtuń ze Słonawy. 
Bezpośrednią przyczyną ucieczki 
ks. Kołtunia z Czechosłowacji 


czeskie nakaz aresztowania. 
Kołtunia ostrzegł jeden z Polaków 


Agencja urzędowa rozesłała no-,stodoły w. zabudowaniach gospodar- 
we informacje o walkach Pólaków skich czeskich działaczy szowinisty- 


cznych. M. in. podpalono zabudowa- 
nia gospodarskie b. czeskiego komi- 
sarza rządowego w- Końskiej. 

Nocy ubiegłej doszło również do 
starć między żandarmerją i ludno- 
ścią polską w Karwinie. 

Oddział  żandarmerji zaatakował 
grupę ' młodzieży polskiej, zebraną 
przed budynkiem stowarzyszenia o- 
światowego „Praca“, gdzie mieszczą 
się centrale wszystkich organizacyj 
polskich. 

Żandarmerja użyła broni palnej. 
Straty po obustronach są dotychczas 
nieznane. W każdym razie należy się 
liczyć z kilkunastu rannymi. 

Do podobnych starć doszło w By- 
strzycy, w pobliżu szkoły polskiej. 
KHku. Polaków, zupełnie bezbronnych, 
zostało rannych w czasie utarczki z 
oddziałem żandarmerji czeskiej. 

W okołicach Skrzeczenia doszło do 
starcia między grupą robotników pol- 
skich i oddziałem Żżandarmerji cze- 
skiej, która bez powodu zaczęła Po- 
laków ostrzełiwać z karabinów. 

W obronie własnej Polacy odpowie- 
dzieli strzałami i częściowo rozbroili 
żandarmów. 5 żandarmów zostało za- 
bitych, kilkunastu jest rannych. 

Na obszarze Śląska przeprowadza 
stę w dalszym ciągu aresztowania i 
rewizje u czołowych działaczy pol- 
skich, przedewszystkiem u kierowni- 
ków oddziałów Związku Polaków. 

Aresztowano równieź szereg najwy- 
bitniejszych działaczy ze sfer Polskiej 
Socjalistycznej Partji Robotniczej. 
W związku z przeprowadzoną mo- 
bilizacją i masową ucieczką Polaków 
przed wcieleniem do wojska, żandar- 
merja i policja przeprowadza skrzęt- 
nie rewizje wśród rodzin polskich we 
wszystkich gminach Śląska. 

Celem wydobycia zeznań o miejscu 
pobytu męża czy ojca, powołanego 
do wojska, bije się do nieprzytomno- 
ści matki i żony, które nie chcą 
zdradzić miejsca pobytu swych sy- 
nów, czy mężów. 


Sposób przeprowadzania mobiliza- 


Dmie 5 noce za Oiza 


Polacy w walce z żandarmerją czeską 


ska wszystkich gospodarzy i wszyst- 
kich parobków, rekwiruje się wszyst- 
kie konie i zaprzęgi. Skutkiem tego 
na roli pozostają tylko kobiety, bez 
sprzętu gospodarskiego. 

Mimo niespotykanego dotychczas na 
terenie Śląska Zaolzańskiego teroru, 
wśród ludności połskiej panuje na- 
strój podniecenia i wyczekiwania na 
chwilę wyzwolenia. 

Grupy ludności polskiej, wśród któ- 
rych znajduje się wiełu uciekinierów 
z wojska, chronią się w lasach, nie 
mogąc przedostać się przez granicę. 

W wielu gminach znajdują się znacz 
ne składy broni i amunicji, przezna- 
czonej dła czeskiej Gwardji Narodo- 
wej i komunistycznych organizacyj za 
wodowych. 

Celem zdobycia broni ludność pol- 
ska zaatakowała w kilku miejscowo- 
ściach arsenały czeskie i zdobyła za- 
pasy broni i amunicji 

Na terenie całego Śląska Zaołzań- 
skiego rekwiruje się wszystkie pojaz- 
dy mechaniczne i konne dla celów 
wojskowych. Rekwiruje się nietylko 
samochody osobowe, ale i ciężarowe, 
które służą m. in. polskim organiza- 
cjom spółdzielczym do  rozwożenia 
$ i. 


Na terenie Śląska daje się odczu- 
wać brak żywności. W związku z 
tem mnożą się spekulacje pieniężne 
i wzrasta gwałtownie drożyzna. 

W sklepach wydaje się jedynie ści- 
śle ograniczone racje żywnościowe, 
np. pół kilograma chleba dziennie. W 
sklepach bławatnych sprzedaje się je 
dynie po jednej parze bielizny, po 
jednym ręczniku i po jednej koszuli. 

Wszyscy obywatele narodowości cze 
skiej bez względu na stanowisko i za- 
wód otrzymali poufne pisemne wezwa- 
nia, aby przygotowali rzeczy, ubrania, 
bieliznę, pościel oraz środki żywno- 
ściowe tak, aby w każdej chwili, gdy 
otrzymają rozkaz, gotowi byli do od- 
jazdu. 

Prasa czeska tendencyjnie przemil- 


cza wszelkie zajścia na terenie Śląs- 
ka Cieszyńskiego. 


Komunikaty Czechosłowackiego Biu 


cji ludności polskiej jest szczególnie|ra Prasowego podkreślają, że na ca- / e z 
bezwzględny. W gminach podgórskich | łym terenie Śląska panuje „niczem nie |cze możliwe jest osiągnięcie tego 


wśród rolników wcieła się do woj- 


zakłócony spokój i porządek.“ 


(gooey 


Urzędowo donoszą: 

W dniach 25 i 26 września na- 
stąpiło trzykrotne naruszenie grani- 
cy polskiej przez samoloty czeskie. 

W dniu 25 b. m. miały miejsce 
dwa loty samolotów czeskich nad 
polskiem terytorjum nad Olzą. W 
dniu 26 b. m. zaś, lotnik czeski 
przez dłaższy czas latał nad Sko- 
czowem na wysokości 100 metrów, 
krążąc specjalnie nad objektami ko- 
lejowemi. 

W związku z powyższem rząd pol- 
ski złożył wobec rządu czeskiego za 
pośrednictwem poselstwa czechosło- 
wackiego w Warszawie kategorycz- 
ny protest przeciwko naruszeniu 
przez samoloty czeskie granicy pol- 
skiej. 

Należy zaznaczyć, że lotnicy cze- 
scy, odbywający lot nad Polską, le- 
cieli na nieznacznej wysokości, nie 


czeskie naruszyły granicę polsk 
Protesty rządu polskiego 


mogą więc się wytłomaczyć pr% 
| padkowem zbłądzeniem. | 50 

Dnia 26 b. m. o godzinie 15 
została ponownie pogwałcona gr 
nica polska przez 5 samolotów © 
skich, które krążyły nad ter 
jum polskiem w okolicach 
łowej. 

Wobec powtarzających Się i 
statnich dniach świadomych na 
tów czechosłowackich samolotów 1 
polskie tereny przygraniczne, 2 
polski złożył ponownie wobec ab 
du czesko-słowackiego za poste KS 
twem poselstwa republiki czechoś 
wackiej w Warszawie jaknajb 
kategoryczny i _ jaknajostrze 


protest podkreślając, że tego roč“ 


SĘ ranie, 
ju świadome naruszanie AZ 
polskiej nie mogą być nadal tole 
wane. >. 

Jednocześnie rząd polski zażąd 


natychmiastowych wyjaśnień. 


Straż w kraju sudeckim 


Legjon Brytyjski pod wodzą sir Maurice'a 


(Telegram własny).zjon Brytyjski“ objął zadanie 


LONDYN, 
Powrócił tu dn. 26 b. m. wieczorem 
z Berlina sir Frederic Maurice, prze 
wodniczący organizacji b. komba- 
tantów brytyjskich, noszącej nazwę 
„Legjon Brytyjski“. 

Maurice w porozumieniu z pre- 
mjerem Chamberlainem zapropono- 
wał kanclerzowi Hitlerowi, aby ,„Le- 


(o bedzie uznane za agresję niemiecka 


LONDYN. W związku z ostat- 
niem spotkaniem premjera Cham- 
berlaina z kanclerzem Hitlerem 
wskazują w tutejszych kołach ofi- 
cjalnych, że Chamberlain usiłował 
znaleźć drogę pokojowego załat- 
RE sprawy czeskiej. Wciąż jesz- 


celu za pomocą rokowań. Niemiec 


„Młodzież cieszyńska braciom z za Olzy” 


Manifestacja na rynku w Cieszynie 


CIESZYN. Dziś o godz. 11.30 na 
rynku w Cieszynie odbyła się ma- 
nifestacja z udziałem około 3000 


młodzieży cieszyńskiej i licznych 
tłumów starszego społeczeństwa 
pod hałem „Młodzież cieszyńska 


braciom z za Olzy“. 

Manifestację rozpoczęła recyta- 
cja przez Henryka Kahna ze szkoły 
pracy społecznej w Cieszynie pięk- 
nego wiersza Ludwika Szczepań- 
skiego „do Czechów“, poczem chór 
odśpiewał ludową pieśń cieszyńską. 

Jako pierwszy mówca wystąpił za 
służony działacz śląski poseł ziemi, 
cieszyńskiej Józef Płonka, który 
zobrazował dzieje martyrologji pol- 


skiej 
zwłaszcza bohaterską 
dzieży pod zaborem czeskim o szko- 
łę polską. 


Zaolzańskim, a 
walkę mło- 


na Śląsku 


Okrzykami „Śląsk Zaolzański złą: 


zakończył przemówie- 


Po tem przemówieniu młodzież i 


zebrana licznie publiczność odśpie- 
wała dwukrotnie hymn polski. 


Jako drugi mówca wystąpił prof. 


Kulisiewicz, który przez 13 lat pra- 


cował w szkolnictwie Śląska Zaol- 
zańskiego. 

Mówca oświadczył, że lud polski 
za Olzą żyje i nie chce dłużej słu- 
Żyć Czechom. 

Po tem przemówieniu zgromadze- 


czony z Rzeczpospolitą Polską niech | niu odśpiewali „Boże coś Polskę“ z 
żyje”, „Silna Rzeczpospolita Polska, 
jej Dostojny Prezydent Prof. Igna- 
cy Mościcki i Wódz armji Marsza- 
łek Śmigły-Rydz niech żyją“ — po- 
seł Płonka 
nie, 


retrenem „Polakom za Olzą pobłogo 
sław Panie“. 

Na zakończenie uchwalono rezo- 
lucję. w której czytamy: 

„żądamy natychmiastowego wy- 
cofania wojsk czeskich za Ostrawicę. 
żądamy bezzwłocznego zwolnienia 
Polaków z armjic zeskiej i odesła- 
nia ich do domów. Śląsk za Olzą 
był, jest i będzie polski. Godzina 
wyzwolenia się zbliża'. 


Zadania W eg ier 


Wspólna granica z Polską 


BUDAPESZT. W licznych mia- 


; AKA stach prowincjonalnych na Wẹ- 
Związku Polaków w Czechosłowa-. grzech odbyły się wiece, 
|rych uchwalono rezolucje, domaga- 
,jące się natychmiastowego  przyłą- 
€ do| czenia Węgrów w Czechosłowacji 
Polski był wydany przez władze! do Węgier oraz 


na któ- 


stworzenia wspól- 


Ks.| nych granic z Polską. 


PRAGA. Poseł węgierski w Pra- 


o zbliżaniu się oddziału żandarme-| dze otrzymał wczoraj odpowiedź od 


skich kolei z uwagi na znaną sytua 
cję, jaka wytworzyła się w związku 
z zamknięciem granicy czeskiej dla Czechosłowacji. 


BUDAPESZT. Dyrekcja węgier- 


ruchu kolejowego, zaprzestała przyj 
mowania wszelkich transportów ko- 
lejowych, kierowanych z Węgier do 


Trudności komunikacyjne w Czechosłowacji 


CIESZYN. Uchodźcy mówią, że 


pociągi w całej Ozechosłowacji kur- 
sują ze znacznemi 


opóźnieniami i 


ne transportami wojskowemi. 
Oficjalnie ogłoszono o katastrofie 
na stacji kolejowej w Kalin nad 


rji, wobec czego ks. Kołtuń boczne-| rządu czechosłowackiego na notę 
mi ścieżkami poprzez pola dotarł do| Wegierską w sprawie ludności wę- 
jednej ze stacyj kolejowych, skąd gierskiej w Czechosłowacji. 


po kilkudniowem ukrywaniu się w 


rozmaitych miejscowościach Śląska 
Zaolzańskiego przedostał się do Pol 
ski. 

x 

Z Cieszyna donoszą: 

Nocy ubiegłej doszło na terenie 
Śląska Zaolzańskiego ponownie do 
szeregu krwawych utarczek między 
ludnością polską a czeskimi bojów- 
kami komunistycznemi 1 żandarmer- 


4. 

W Końskiej uzbrojona bojówka ko- 
munistyczna zaatakowała bezbronną 
garstkę Polaków, ostrzeliwując ich z 
karabinu maszynowego i obrzucając 
granatami ręcznemi. 

Bojówka została przez nacierają- 
cych Polaków częściowo rozbro jona. 
84 zabici i ranni. 


W okolicach Końskiej  podpałono 


,wącki proponuje 
|skiej w ramach 


W odpowiedzi swai rząd czechosło 
ludności węgier- 
republiki prawa, 
przewidziane przez statut narodowo 
ściowy rządu Hodży. 

Informację tę urzędowa agencja 
telegraficzna opatruje następują- 
cym komentarzem: 

Jest to propozycja spóźniona o 
lat 20. Wskazuje ona na całkowite 
niezrozumienie ze strony praskiego 
rządu istotnej sytuacji. 


prężoną sytuację polityczną, wszy- 
stkie partje polityczne na Węgrzech 
odwołały swe zebrania, zapowiedzia 
ne na najbliższą przyszłość, aby w 
ten sposób zamanifestować jedność 
i solidarność całego narodu w prze 
dędniu doniosłych wydarzeń, 


| koło wsi Skawa uległ katastrofie po 
BUDAPESZT. Ze względu na na! 


przepełnione są zdążającemi do gra 
nicy transportami wojska i sprzętu 
wojennego. 

Ludność cywilna może korzystać 
z komunikacji kolejowej tylko wte- 
dy, jeżeli pociągi nie są przepełnio- 


Katastrofa lux-torpedy 


ma bisp: Zaówwaakków—©". omame 

Telefonem z Zakopanego donosi Kierowca pociągu, pomimo dozna 
„Słowo“: Dn. 26 b. m., o godz. 17 |nych ran do ostatniej chwili hamo- 
min. 45 na 4 klm. przed Chabówką | wał rozpędzony pociąg, który prze 
biegł jeszcze 100 metrów i zawisł 
nad urwiskiem. 

Pociągiem tym jechał z Cieszyna 
korespondent „Słowa“ p. Józef Mac 
kiewicz, który wyszedł z wypadku 
bez szwanku, podobnie jak reszta 
pasażerów. 

Na miejsce udały się władze śled 
cze i kołejowe z Krakowa. 


Łabą, gdzie ruch musiał być przer- 
wany wobec wykolejenia pociągu 
towarowego. Kilku funkcjonarju- 
szów kolejowych odniosło rany, a 
jeden został zabity. 


ciąg błyskawiczny Kraków — Za- 
kopane. 

Z powodu ułożenia kamieni na to 
rze pociąg, pędzacy z szybkością 
przeszło 75 klm. na godzinę, wysko- 
czył z szyn i tylko dzięki przytom- 
ności kierowcy nie spadł do poło- 


żonej tuż. przepaści. 


utrzy 


mania porządku publicznego 
szarze sudeckim, po WY 
władz czeskich i przed prze 
ich przez władze niemieckie. 


tler 
O propozycji tej kanclerz pod: 
wspomniał w swojej p: się 


kreślając, że gotów jest Z& 
na nią. 


» ob” 
kie żądania przekazania Rze 3, orzel 
|szarów sudeckich zostaly JU czeski 
brytyjski | 2 0d 

anak brać PO 
niemie? 


rządy francuski, 
uznane. Trzeba jednak 
uwagę ewentualny atak 
ki na Czechosłowację. potach 
Należy zaznaczyć, że W 3 
politycznych pod atakiem m 
chosłowację rozumie się € 
zajęcie tych  terytorjów nie b” 
natychmiastowe odstąpienie y 
ło przewidziane planem fran ówia 
brytyjskim. Wyjaśnienia te Fran" 
również, że w tym wyp% 
cja mogłaby -być zmusza a 
przyjścia Czechosłowacji Z P Fra! 
a W. Brytanja stanęłaby © 
cji. 


$ 


| ne 
Zarządzenia obron 
W. Brytanji 
LONDYN. (tel. wł). 
dzisiejszym opinja angiels 
szona została wiadomoście” 
łym szeregu zarządzeń O *" 
rze wojskowym. Zmobilizo wA oero 
stali mianowicie wszyscy artyle” 
wie rezerwy lotnictwa, wy” 
przeciwlotniczej oraz Obro 
brzeży. s wie 
' Wiadomości te zrobiły ty 
wrażenie. Wskazują OPS rż b) 
na to, iż rząd angielski ho” sca 


w dniu 
ort” 
ka P R 


o |. 
rakt? 


ki. W kołach politycznych Ze 
tu uwagę na wymowa arne / 
wszystkie zarządzenia mi „łącznie uż 
glji mają charakter WY 


ardziej 


na 0b 


(| „I 
coflan mają por 


a di), odpowied 


bronny. N | 


NA WIDOW 


Na 3 października zwa 
dzenie Naczelnego Komite nudow 
nawczego Stronnictwa rpd KO? 
Zebranie to odbędzie Sie P_. any? 
gresem nadzwyczajnym 
na 9 b. m. 


gie 
Le 
ego" 


PJ giń 
Wszystkie organizacje UK, 
wydały apel do członków, i 
jący ich, aby przyp 
czenia na listach wy 
wateli Ukraińców tak; 
sach nie zabrakło ani 
kraińca, uprawnionego 
nia. 
X 


Według informacyJ 
cho”, oprócz premjera d 
skiego, z członków TZ% 
wać YE SH 
remjer Kwiatko d 
Gea ho wald, Kościałkowsk% 
sławski i Roman. 


łos0** 


tan! 
podsekretarz, przy” 
1 £ gm 


Zastępujący s aki P 
w. M. 8. A min. Areiszen ana i W. 
jął posła Finlandji dr. ZO WA 


basadora W. Brytanji: 
Kennarda. 
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Wiąże 
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moralno - 


zagadnier 


Wyraźne 
określić, | 
łeczeństw 
na kiero 
Pochwały 

Dla życ 
pewne fu 


kres dzia 
kompeten 
jest rzecz 
to bowie! 
dla uzysk 
body dzi: 
Pomocy j 
słancyj — 
Przecież | 
powiedziz 
nosé Jnb 


Jasne s 
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kompeten 
odpowied 
nak i o 
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Łatwo 
NA, że: do 
dzialności 
w niczem 
odpowied 
kich, któ 
wać na z 
tyki -Pań 
"trznej, 

Widać 
stytucji, 
rej Prez 
Jest czyn: 


polsk 


zyć przy 


dnie 15.0 
cona $gT* 
lotów cze 
d terytor 


ii czeski 
brać | 
niemie 


"| zagadnienie 


zasady 
"0dpow 


asne określenie zakresu kom-|muje kto stanowisko państwowelrunku polityki państwowej — po | tekstem, że są ludzie, którzy bez- 


petencyj jest nietylko cechą 
porządnego myślenia, ale jed- 
nocześnie cechą prawidłowej or- 
ganizącji. Jednem z najważniej- | 
szych zagadnień konstytucyjnych | 
JEst nie co innego, jak sprawa 


j Tozgraniczenia kompetencyj po- 


szczególnych organów państwo- 
Wych, która decyduje o typie or- 


4 Banizacyj państwowych. 


Wiąże się z tem nierozłącznie 
pierwszorzędnej wagi zagadnienie 
moralno - polityczne, mianowicie 
odpowiedzialności. 
Wyraźne jej ustalenie pozwala 
określić, pod czyim adresem spo- 
łeczeństwo i opinja publiczna win 
na kierować żądania, zarzuty i 
Pochwały. 


Dla żych zaś, którzy sprawują 
Pewne funkcje i urzędy, którzy 


m] ają Poruczony sobie pewien za- 


kres działania, jasne ustalenie 
kompetencyj i odpowiedzialności | 
Jest rzeczą największej wagi: jest | 
to bowiem najlepsza podstawa 
= uzyskania odpowiedniej swo- 
dy działania z jednej strony, a 
dac i współpracy innych in- 
YJ — z drugiej; ponoszą onę 
Przecież również swoją część od- 
Powiedzialności za swą  działal-| 
NOŚĆ Jup bezczynność. | 
Jasne SĄ w 


ięc korzyści, moral- 
ne j PO, 


Pacan T Ne, rozgraniczenia 
odpowiedzi, a ustalenia zakresu 
RA ła ności. Poniówmy jed 
niebezpieczeństwach tej 
„podziału kompetencyj i| 
iedzialności. 
° 


Tos się mianowicie zapomi- | 
dzialnoś otyczy to tylko odpowie- | 
WYR bezpośredniej, 
odpowi apasi nie umniejsza | 
ch A #alności tych wszyst- | 
wać R Ze mają możność wpły- | 
tyki A EOR kierunek poli- | 
nętrzn uastwowej zarówno wew-| 
S}; jak zagranicznej. 
Widać to 
stytucji, 
rej 
jest cz 


jasno z naszej kon- 
Konstytucja, wedle któ- 
rezydent Rzeczypospolitej | 
Wszelkie em nadrzędnym nad 
na o NS oami, przypomi- | 
jaką GRY: tej odpowiedzialności, 
stwa. Ra ną sobie Głowa Pań 
Boga i Raj p odzialność wobec 

storji, 


Tak : 
Spolit „age Prezydent Rzeczypo- 
eJ, aczkolwie 


k nie sprawuj 
czpośrednio sprawuje 


ARKA rządów w kraju, 
yki aa bezpośrednio: poli- 
odpowi ao aeznej, ponosi jednak | 
3 A Zalność wobec Boga i 


M i ` * | 
Pomnięc to sobie dzisiaj przy- 
; taby, tem lepiej zdać so- 
"6, Że i my wszyscy, my 
y Obywatele Polski, nie je- | 
peent od odpowie- 
wą zarówn a politykę państwo- 

sa zakresie zagadnień 
Polityki Politycznych, jak -il 


» Im bardziej znaczne zaj- 
Pr 
d 


0 mea 
w tia, W. Jedlińskiego 
wie pręt 
my. 


tzeciwko W. Jedlińskie- 


bun 
ałowi 
ia e zpizówodn iczyć bę- 
Się ndert przy udziale 
wskiego i Szulisław- 


lub społeczne, tem większa ciąży 
na nim odpowiedzialność. 

Ale odpowiedzialność taką, od- 
powiedzialność za- tolerowanie, 
względnie popieranie jakiegoś kie 


nosimy wszyscy.l dlatego nie wol 
no nikomu biernie przyglądać się 
temu, co dzieje się w Polsce, „u- 
mywać ręce” pod pretekstem bra- 
ku znajomości sprawy, pod pre- 


pośrednio prowadzą politykę pań 
stwową — wewnętrzną czy zagra 
niczną — i ponoszą za to bezpo- 
średnią odpowiedzialność. 

S. 


Godzina katolicyzmu w Polsce 


Przemówienie kardynała Hlonda w Częstochowie 
na twórcze lata pokoju i czegoś na| musi przedewszystkiem chcieć Chry 


Podczas akademji zlotowej Mło- 
dzieży Katolickiej w Częstochowie 
kardynał August Hlond wygłosił 
przemówienie, które poniżej stresz- 
czamy: 

„Młodzieży polska! Stanęliście na 
Jasnej Górze, jako pątnicy. Stoi was 
tu w organizacyjnym szyku sto ty- 
sięcy pod osłoną sztandarów, na któ 
rych w  jesiennem słońcu lśnią 
Krzyż i Orzeł Biały, skute w niero- 
zerwalną treść waszych ideałów. Z 
wami stanęły tu wasza starszyzna 
związkowa i stowarzyszeniowe wła- 
dze. Z wałów patrzą na was z za- 
chwytem wasi biskupi i kardynało- 
wie. 

Przyszliście tu z nawalnem ha- 
słem pątniczem, bo z rewolucyjnem 
wołaniem o Polskę Chrystusową. Od 
częstochowskiego gsanktuarjum na- 
rodowego płynie na kraj poprzez 
wasze modlitwy, śpiewy, widowiska 
i pochody, płynie ponad wezbrane- 
mi falami polityki europejskiej, po- 
nad wiciami wojennemi i niepoko- 
jem ludu, płynie to wasze domaga- 
nie się czegoś wiecznego W- pol- 
skiem życiu, czegoś 


wojenną potrzebę. 

W sto tysięcy wołacie stąd o Bo- 
ga w kraju, o Boga w polskich ser- 
cach, o Boga w polskiem życiu i w 
polskiem państwie. Barwnym huf- 
cem stajecie tu przed Królową Pol- 
ski, by uroczystem ślubowaniem za- 
przysiąc na Polskę Chrystusową sie- 
bie, zaprzysiąc swój związek i swo- 
je stowarzyszenia, swoje oddziały i 
zastępy. Składać będziecie tu święte 
przysięgi wobec narodu, w obliczu 
całej Polski jawnie i publicznie — 
u tronu swej Królowej. 


Następstwem pielgrzymki musi 
być pogłębieńie własnego życia re- 
ligijnego. Trzeba się oderwać od 
szarej obojętności w wierze, trzeba 
się uduchowić, czyli, jak uchwała 
Synodu Plenarnego opiewa: „pie- 
lęgnować i rozwijać w sobie nad- 
przyrodzone życie łaski. przez ucze- 
stniczenie w ofierze Mszy Św., przez 
przyjmowanie sakramentów świę- 
tych, przez modlitwy, rachunek su- 
mienia i udział w rekolekcjach“. 

Kto chce Polskę Chrystusową bu- 


ą na: wszystkie | dować, musi Chrystusa w sobie prze 
[stosunki i wszystkie czdsy, czegoś | żyć. Kto chce Polski Chrystusowej, 


stusa w swej duszy i w swych oby- 
czajach. Kto Polskę Chrystusową 
ślubuję, musi siebie zaprzysiąc na 
Chrystusa, nie jako na coś dalekie- 
go, nieokreślonego, płynnego, lecz 
jako swego Boga i Odkupiciela. 
Dla świata i dla Polski nadszedł 
na progu nowych czasów moment 
ostatecznej decyzji, czy pójść za 
Chrystusem, czy też z  bezbożni- 
ctwem przeciw Chrystusowi, Jak 
trafnie powiedział niedawno czcigo- 
dny biskup częstochowski, Polska 


CHAMBERLAIN — HITLER 


Korespondenci prasy stołecznej z 
Londynu zdają sprawę z nastrojów 
panujących w stolicy W. Brytanji, 
Korespondent „Kurjera Warszaw- 
skego“ telegrafuje: 

„Z kół, zbliżonych do rzędu, oświndera 
się, że w swem osobistem piśmie premjer 
Chamberlain zwraca się do kanclerza Hi- 
tlera raz jeszcze z apelem pokojowego 
rozwiązania kwestji sudeckiej, zwracając 
mu uwagę, że rząd czechosłowacki przyjął 
w zasadzie propozycję ustąpienia tery- 
torjów, zamieszkałych przez Niemców su- 
deckich i że wobec tego wszelka nkcja o- 
rężna Niemiec wydaje się zbyteczna i może 
doprowadzić do katastrofalnych następstw”. 


Wrażenia z mowy kanclerza w 


jLondynie referuje korespondent 
| „Gazety Polskiej“ w duchu bardzo 


już swój plebiscyt na rzecz Chrystu |optymistycznym: 


sa odbywa choćby tłumnem, coraz 
gorętszem _ pielgrzymowaniem do 
swej Jasnogórskiej Pani. 

Ten plebiscyt trzeba w całej Pol- 
sce ostatecznie, z powodzeniem i bez 
ociągania się zakończyć, gruntując 
naród i państwo na duchu ewange- 
licznym. 

Wybiła poraz drugi w historji go 
dzina katolicyzmu w Polsce. Zegara 
dziejowego żadna moc nie cofnie. 

Młodzieży! Twoje jutro i nasze 
jutro, jutro szczęśliwego narodu i 
jutro wielkiego, pomyślnego pań- 
stwa — to Polska Chrystusowa*, 


„Wprawdzie mowa ta, jak tu twierdzą, 
mie zmienia w niczem sytuacji, ale niektó- 
re jej ustępy, jak naprzykład kategorycz- 
ne oświadczenie, że Niemcy nie mają juź 
więcej żądań  terytorjalnych w, Europie, 
zgoda na międzynarodowe komisje wy» 
tknięcia nowych granie, oraz na propozy- 
cje, by legjon brytyjski pełnił kontrolę 
nad plebiscytem oraz słowa uznania dla 
Chamberlaina, wywołały tu raczej efekt 
dodatni. Mowa Hitlera nie jest uważana 
za ostateczne zatrzaśnięcie drzwi przed 
wysiłkami pokojowemi Anglji 1 Francji. 
Zwracają uwagę, że ataki jej skierowane 
były osobiście przeciw prezydentowi Be- 
neszowi, a nie przeciw całemu narodowi 
czeskiemu”. 


TRZEJ POLACY ZE ŚLASKA 
OPOLSKIEGO 


„Nowiny Opolskie* wydawane w 
Opolu na Śląsku Opolskim donoszą 


„jo następującem wydarzeniu: 


We marginesie 


Nasze SiamGWESKO 


Kanclerz Adolf  Kitler, wódz| 
Trzeciej Rzeszy, zajmuje w historji 


|Rzeczą historji będzie zestawić o- 


bjektywny, ścisły bilans jego działa | 
nia i wydać sąd, czy wynik tego | 
bilansu wypadł dla Niemiec i GA 
Europy dodatnio, czy ujemnie. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że jak-, 
kolwiek ta ocena wypadnie, działal- 


w powojennej Europie. | 
Tem większe znaczenie mają o0-| 
świadczenia kanclerza Hitlera, zwła | 


sposób oświadeżenia te są dla Nie- | 
miec obowiązujące nietylko polity=: 
cznie, ale i moralnie. "Tak właśnie | 


a odnoszące się do Polski. 

Po obłupaniu z otoki zwykłych 
w przemówieniu kanclerza Hitlera | 
zdań przeznaczonych raczej na uży- | 
tek wewnętrzny, oświadczenie jego 
co do stosunków polsko-niemieckich 


| sprowadza się do następujących naj | 


ważniejszych punktów: chęć zgod- 
nego sąsiedzkiego współżycia z Pol- 


|niemieckiej stanowisko wyjątkowe. ską, uznanie za ostateczne naszych 


granic z Niemcami i specjalne u- 
znanie naszych praw do wybrzeża 
Bałtyku. 

Po raz pierwszy kanclerz Hitler 
wypowiędział się tak wyraźnie, po 
raz pierwszy wogóle niemiecki mąż 
stanu uznał bez zastrzeżeń nasze 


|ność jego tworzy oddzielny rozdział stanowisko nad Bałtykiem. Dlatego 


uważamy za właściwe to podkreślić 
i zapamiętać. 
Coprawda, uzasadnienie tego u- 


mi > > | : r 3 

> tdzynarodowej. Oczy- szcza, że zawsze przemawia on nie |znania praw polskich do wybrzeża 
|tylko w imieniu państwa, ale i w: morskiego jest wysoce niewystar- 
| imieniu narodu niemieckiego. W ten | czające. 


Nietylko bowiem dlatego, 
że jesteśmy  85-miljonowem pań- 
stwem, musimy mieć to „okno na 
świat“, ale w równej mierze i dla- 


AA rozpocznie się rozumiemy oświadczenia, zawarte w | tego, że ludność Pomorza i pobrze- 
pelacyjnym we Lwo- ostatniej mowie kanclerza Hitlera,'ża jest rdzennie polską, autochtoni- 


czną ludnością, która zwycięsko o0- 
parła się germańskiemu „Drang 
nach Osten“ aż do chwili, gdy i dla 
niej w sali zegarowej pałacu Wer- 
salskiego wybiła godzina sprawiedli 
wości dziejowej. 


Sącziliśmy też, że w chwili, gdy | zrozumiano. 


kanclerz Rzeszy tak mocno głosi 
zasadę samostanowienia narodów, 
zasądę wysuniętą przez 
wodza demokracji, prezydenta W. 
Wilsona, ten właśnie moment będzie 
dla kanclerza Hitlera najbardziej 
przekonywującym argumentem za 
definitywnem i dobrowolnem wyrze- 
czeniem się ze strony Niemiec wszel 
kich zakusów na nasze ziemie. 


„Cztery miesiące temu, w dniu 1 czerw- 
ca — członkowie Polskiego Towarzystwa 
Młodzieży w  Gamowie, w pow. racibor- 
skim Antoni i Joachim Jegliczkowie (Śląsk 
Opolski), zawezwani zostali do wójta miej 
scowego. W dniu tym jednak nie było ich 
w domu. Następnego dnia zjawili się w 
ich zagrodzie żandarmi niemieccy, którzy 
samochodem wywieźli ich w niewiadomym 
kierunku. Dopiero po kiiku dniach dowie- 
działy się siostry wywiezionych Polaków, 
że bracia ich zostali osadzeni w obozie 
koncentracyjnym Buchenwald, koło -<Wel- 
maru, gdzie przebywają do dnia dzisiej- 
szego. 

W związku z tem informują, że bracia 
Jegliczkowio swego czasu wezwani zostali 
przez Urząd Pracy do udania się wgłąb 
Niemiec, czego jednak nie uczynili ze 
względu na to, że ich sprawa spadkowa 
nie została jeszcze uregulowana. 

Stwierdzono w  Gamowie niezbicie, że 
bracia Jegliczkowie pracowali już od weze- 
snej wiosny, co było zanotowane w kalę- 
żeczce roboczej. U szwagra przebywali tyl- 
ko wtedy, gdy miał dla nich pracę. O ile 
byli zamieszani w jakiekolwiek bójki, to 
tylko wtedy, gdy ich brutalnie zaczepiano 
za otwarte przyznawanie się do polskości. 

Do tej pory wszelkie starania o wydoby- 
cie Jegliczków z obozu koncentracyjnego 
nie odniosły żadnego rezultatu, 

Pozatem informują, że został również 
osadzony w obozie koncentracyjnym w 
Buchenwald członek Związku Polaków w 


Niemczech, Teodor Rduch z Dobrodzie- 
nia”. 
Źródła niemieckie informacjom 


wielkiego | tym nie zaprzeczają. 


Płoną to: fówiska 


ma Kresach 
Na łąkach gromady wsi Bereżce, 


Rejestrując tu oświadczenie kan- | gm. Płotnica, pow. stolińskiego, od 
clerza Hitlera co do uznania granie | 4*ch dni płoną torfowiska na głębo- 
polsko-niemieckich za ostateczne, w kości 40 cm. 


szczególności zaś uznania naszej 0- 
becności nad Bałtykiem, musimy 
wyrazić żal, że ze strony niemiec- 
kiej tak długo musieliśmy czekać 
na podobne oświadczenie. Pomijając 
już okres republiki weimarskiej, 
pięć lat minęło od chwili objęcia 
rządów przez narodowy socjalizm, 
zanim usłyszeliśmy tę deklarację. 

I nic też wzamian nie możemy 
kanclerzowi Hitlerowi ofiarować. Do 
niczego absolutnie nas to wobec 
Niemiec nie zobowiązuje. To nam 
się należało. Oddawna. Radzi jeste- 
śmy, że nareszcie to w Niemczech 


KE.) 


Pożar objął już około 100 ha łąk, 
na których spłonęło 140 stogów sia- 
na, należących do mieszkańców wsi 
Bereżce, Radczyck, Ruchcza i Glin- 
ką w pow. stolińskim. 

Ludność ratuje zagrożone mienie, 
lecz akcja jest utrudniona, gdyż o- 


jgień po ugaszeniu pozornie zanika, 


ale przy następnym podmuchu wia- 
tru ponownie powstaje. 

Obecnie zagrożony jest pożarem 
teren do 2000 ha łąk i do 1000 sto- 


[gów siana. Pożar przeniósł się na- 


wet na drugą stronę rzeki Bobryk 


jaa teren pow. łuninieckiego. 


łacu Sportowym w Berlinie kanc- Reszta świata w niczem się do|Przeciw czołgom, jaka istnieje gdzie- | do rozwiązania niż inne, ponieważ 
lerz Hitler wygłosił przemówienie, w tego nie ma zem] Ebowaki kolwiek na świecie. Przez te 5 lat |tu' wspólna podstawa poglądu na 


| 
W dniu 22 lutego wypowiedziałem | mego narodu niemieckiego o-|Się doprowadzić do porozumienia. 
poraz pierwszy przed posłami do "A zai ta siła, która Atea Będę jeszcze o tem mówił później, 
Reichstagu zasadnicze żądanie w spo 
sób bezwarunkowy. Wówczas zeza 
chał mnie naród i zrozumiał, Jeden ielkie f x A > 
z mężów stanu nie okazał tego zro- Onacłał t płacze siłą staliómy, Mimo to, w tyeh latach w rze- | rego naród włoski ma szczęście po |stwo to zbudował na naturalo 
zumienia. Został on usunięty, a mo- |się wolni i potężni nie ożywia nas |CZywistości prowadziłem politykę | siadać jako swego wodza (Huczne | obiecywał, że będzie. ono stemu, P| Szkół pows 
ja obietnica ówczesna jest dotrzy- | nienawiść do innych narodów. Nie pokojową. Podchodziłem do zagad- | oklaski). Stosunek ten przerodził |według szwajcarskiego 5y ig 


ko rzecznik całego narodu niemiec- 


nich miesiącach i tygodniach tak głę 
boko porusza, jest wam wszystkim 
znane i nie nazywa się ono wcale A - Aż > > ; 
Czechosłowacją. WA się ©ono|mo, zrezygnować z wszelkiego ro-. Taką jest nasza niezłomna wola. SA: i ua taelo Aa freza potrzeba . jakiegoś. wy jaśnie opo Przestrzen, 
„pan Benesz*, W tem nazwisku je- | dzaju zbrojeń; powszechne rozbroje- Nie mamy żadnych interesów w td j Leży ESROS RITAN Foret dań tego państwa. oN nicy: Z iego, 
dnoczy się wszystko, co porusza dziś | pie ° jeśli potrzeba — do ostat. tem, aby zrywać pokój w jakikol- podtrzymywać nasze roszczenia do. już wówczas żadnej tajemnicy i 

miljony ludzi, co doprowadza je al- 5 


ŚWIATOPOGLAD TRZECIEJ |?® 


państw demokratycznych światopo- | tów bombowych, jeśli potrzeba, j "1% złudzeń, lecz dlatego wyłącz- 


szczęśliwi. 
na swój sposób. 


jeęcie, prowadzi do ograniczenia na- 
szej polityki zagranicznej. Oznacza 
to, że cele naszej polityki zagra- 
nicznej nie są nieograniczone albo 


Wielka mowa kanclerza Hitler. | Bas 


Ostatnie żądanie terytorjalne Niemiec w Europie 
Ostry atak na Czechosłowacię i prezydenta Benesza 


W tych ` 
„|Wszystkie r 
ropy najeż 


Gdy teraz mówię tutaj do i 
to interesuję się oczywiście równ symboliczn 


W błyskaw. 
Przemówienie kanclerza Hitlera Wiecie również, że jeśli Niemcy j każdym możliwym napadem. I w .cować i które chcą żyć i będą one nie wystarczało, musiało Ww się garnizc 
podajemy poniżej, wedle tekstu | dziś” mimo wszystko ponownie sta- | ten sposób zbudowaliśmy siłę zbroj- | najlepiej żyć, gdy będą ze sobą |do tego przeszło miljon NB e$ podziemny: 
P.A.T.-icznej, sądzimy bowiem, że w ły się wielkie, jeśli stały się wol-|ną, z której dziś naród niemiecki współpracować. potem Ruś Podkarpacka i jakódschronć 
dzisiejszej sytuacji międzynarodowej, ne i przez to silne, mają to wy-| może być dumny i przed którą ca- NIEMIECKO - WŁOSKI cie jeszcze paręset tysięcy POlak€ mów, 
$>. oświadczenie kanclerza Rzeszy za- łącznie do zawdzięczenia własnej |ły świat musi czuć respekt, jeśli ZWIAZEK SERC EM 1 api STanicy Pi 
słaguje na specjalną uwagę, zwłaszcza sile. kiedykolwiek przed nim stanie. Po tem jednorazowem i nieodwo- | „JESTEM RZECZNIKI y głości zale: 
EE AO NIEMIECKIE UMIŁOWANIE Stworzyliśmy najlepszą obronę | łalnem zrzeczeniu się przeszedłem do | NIE LOSU MOICH NIEMCÓW|Ry odbył « 
BERLIN. Na zgromadzeniu w Pa POKOJU przeciwlotniczą i najlepszą obronę | dalszego zagadnienia, EO | chwili obe 


; : ; A |10: 'szystkich _ ciemiężody Jry nie maj 

którem oświadczył m. in. co nastę- jak dłu to udawało, | pracowano dzień i noc. świat tworzy założenie do łatwiej- |: 9% NY ma Słowaków, Piłalnościa . 

4 ona, jak go się udawalo, ; $ ż ieni Współczuję z losem KŻ, 4M 
puje: szantażować nas i ciemiężyć. Z sa-| „W jednej dziedzinie udało mi | szego wzajemnego zrozumienia, a J 


: laków, Węgrów i Rusinów: “6i tówną don: 
mianowicie do stosunku Niemiec do kłę jestem znikiem jed ziemne fo 


problemu jest tylko w jednej czę- ya Niemców _ (burzliwe, 2% schrony, 
moją zasługą, w drugiej zaś za- | 7%" : | W ubieg 

sługą rzadkiej wielkości męża, któ- | Kiedy pan Benesz wówczas při niedziałek 

ij Użytku J 


Włoch. Oczywiście rozwiązanie tego 


liła to niegodne istnienie zakoń- „PROWADZIŁEM POLITYKĘ 
czyć i znowu wytknąć drogę, god- POKOJOWĄ: 


ię TACY > Ha dalsze 
A nień, pozornie niedających się roz-!się ponad układami i przymierzami | dzielone na kantony. Wiemy > 

O Poraz drugi mówiłem przed zjaz- Sy orze ika Razy wiązać, z silną wolą rozwiązywania | w egnan moeny związek serc. raz wszyscy, jak pan pene i tach na; 
dem partyjnym w Norymberdze w |źna RAKGdÓW ić za to odpowie- ||Ch> 0 ile możliwe, pokojowo, nie | Powstała: tu oś, którą stanowią dwa |wiązał ten system kantoni r] Dwądzie: 
sprawie tego samego żądania. Znów | dzialnemi. CY A ZWACAJĄCI Ena ECSC | narody Mode Oba na podstawie | kożpoezał rządzie 7 on apro lie, gdzie < 
mnie naród wysłuchał. Istnieje pewna mala; pozbawiona | mniejszych lub większych wyrze- | światopogłądu i polityki złąezyły Acz oprobowali pi, samo] WYbudowa] 
Dzisiaj staję oto przed wami i sumienia, klika międzynarodowych | 794 Sie ze strony Niemiec. się w ścisłej nierozerwalnej przy- |testować przeciwko, tem stkich| Szkolnego 

r i zaj ro y ye Sam jestem żołnierzem fronto- | jaźni (długotrwałe oklaski). wolnemu  gwałtowi. WSZY s); łym 2 

mówię przed PARNE EUT jak | łowców korzyści i geszefciarzy, któ- wym i wiem, jak ciężka jest wój- Również postawilem _ ostatecznie wystrzelano (okrzyki oburzeni; Przez 
sarai naszych wielkich zma- zayi Ey saldato potezeba, AG par: na. Chciałem więc tego narodowi|krok w przeświadczeniu odpowie- I od tego czasu Toz sie BE cd > kury 
j wE apa p słaż gab iskich inte -| niemieckiemu oszczędzić. Dlatego | dzialności wobec mych rodaków. |czycielska walka. W tych oln Ongir 
Wy wiecie, co to oznacza. E0z0* 6 PAT s 2h yi Aa i p ub też przechodziłem od jednego zaga- | Współny interes naszych narodów , „pokojowego“ rożwoju s Aa wpływ 

stały świat nie może mieć jakiejkol- | $ żyć e Finkak my > nej rare dnienia do drugiego, z mocnem po- |stawiamy ponad wszystko. Intere- | wacji musiało około 600.06 gd ad 

wiek wątpliwości: w tej chwili mó- | ść otaczającego nas Świata. stanowieniem wypróbowania wszy- sem tym zaś jest: praca w pokoju. ców opuścić -Czechosłowacje ów i beto 
wi nie wódz i nie mąż, lecz naród Daliśmy tego dowody. Niemieckie u- stkiego, aby umożliwić pokojowe ich |inaczej zostaliby zagłodzeni. niedawna i 
niemiecki. I gdy teraz występuję ja | miłowanie pokoju zostało wzmoenio- A | a 


AON pi rozwiązanie. (W tem miejscu poru- ANSCHLUSS : 1 ;|Żali wyci 
POPRZEK TZeCZYWIELOŚĆ, sza kancl. Hitler sprawę stosun- Pozostały jeszcze dwa zagadnie- TĘPIENIE NIEMIEGKOŚCI by aka 


kiego, to wiem, że w tej sekundzie ~ zim ; Ą 8 nia: tu musiałem uczynić jedno za za tego „pokaz: 

RADA x OGRANICZENIA ZBROJEŃ ków polsko - niemieckich, o czem nia: | z à j zez „ji od 2 | zamieszkał 
cały ten wielomil jonowy naród zga Zaledwie roznoczeliśjny równon. Informujemy na: stronicy 1-03). strzeżenie. 10 miljonów Niemców, | Ogólny Tono sraa jasno WAR EE 
dza się ze mną w każdem słowie, u- poczę y znajdowało się poza granicami Rze- czasu wskazywa owany o nasze 
macnia je i czyni z tych słów swą |prawnienie Niemiec, wystąpiłem z 


W tym czasie próbowałem — Szy. Na dwóch wielkich zwartych że pan  Bennez był zdecydo nież | mieszczor 


> p | ] ió 
własną przysięgę. Niech inni mężo- |Szeregiem projektów układów, co | z la do- obszarach zamieszkania znajdoway poprostu stopniowo /WYteP nia | nych chałe 
; > stanowiło oczywist bd e „ mówił dalej kanclerz Hitler — do- 3 A ME cż ego „ Stope 
We stanu zb adają, CRY. rp neam owal al wszelkiej sł JNEC prowadzić stopniowo do dobrych i li Się Niemcy, którzy chcieli PORZ MRS, f do De Wiezliczona flość na było di 
stan rzeczy istnieje także u ich na- Saipe a CAEŚ AE ty ałych stosunków również z in- cić do Rzeszy jako do swej ojczyz- zdołał to, osiągnąć. ciu i prze” klasy ti 
rodów. rza POREM Y NA Ogranicz: nemi narodami. Daliśmy gwaran- 1y. Ta liczba 10 miljonów nie jest ludzi pogrążył W EA dało mó którym sic 
PAN BENESZ" NEO ROON ; cje państwom zachodnim. Zapewni- drobnostką. Chodzi tu o czwartą ciągłe stosowanie teroru fide cy, iai 
» Moim pierwszy projektem było, Je p F: kców F ię ; iljono Dzisiaj 4 
Z ó ; p 3. proe o! liśmy wszystkim naszym sąsiadom CZĘŚĆ liczby — mieszkańców Fran- Się zamknąć usta- m i 63 ) 
ngadnienie, które nas w ostat- | żę Niemcy domagają się całkowite- HŚmy wszys SA - ONE. NY zogt. 


zę Rp j jeż j ludzi . 

en ieni szystkich nienaruszalność ich terytorjów ze Cji. I jeżeli Francja przez 40 lat . PSJ BA 
daiądztnach,, Wzanisń a) A PSY strony Niemiec. I to nie jest fraze; nie poniechała „swych roszczeń do Leez w tym samy: czasie >é, Jeśliby y 
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wiedzieć rasowo uwarunkowane u- 


lotniczych, absolutny zakaz stoso- dzaju układ jest wtedy tylko mo- 
wania wojny chemicznej, utworze- ralnie usprawiedliwionym, jeśli oba w 
nie stref bezpieczeństwa na obsza- narody uroczyście sobie przyrze- m 
rach oddalonych od linji bojowej, kną nigdy więcej ze sobą nie pro- 


Oto  historja tego zagadnienia. 
r. 1918 została pod hasłem sa-! 
ostanowienia narodów rozdarta 
na części Europa Środkowa, , Bez 
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Bastjony polskości na pograniczu pruski 


em 


21 szkół zbudowało społeczeństwo wzdłuż kordonu 


W tych dniach gorących, kiedy 
„| Wszystkie niemal granice państw Eu 


{py najeżyły się bagnetami, gdy 
|" błyskawicznem tempie wzmacnia 


a iw 


y Polak f 


M 


TEMCÓW 
; waś chwili obecnej 


resi podziemnych fortec 


ie garnizony, wykańcza budowę 
i betonowych 
schronów, — u nas w Polsce na 
jgranicy Prus Wschodnich w odle- 
głości zaledwie 130 km. od Warsza- 
Wy odbył się doniosły akt, który w 
nabrał głębokiego, 
olicznego znaczenia. Akt, któ- 
ty nie mając nic wspólnego z dzia- 
łalnością wojskową, posiada jednak 
zątówną doniosłość obronną, jak pod- 
Hemne fortyfikacje i betonowe 
schrony, 


RK ubiegłą sobotę, niedzielę i po-, 
miej Miedziałek poświęcono i oddano do 


3 Ezku 11  nowowybudowanych 
ół powszechnych na pograniczu, 


"a dalsze 10 będzie gotowych w 


enesz TO“ 
antonalny: 


5 : szkolnego, 


iach najbliższych. 
gł nij w adzieścia jeden szkół na tere- 
R aizis ód 1870 roku zaborcy nie 
ybudowali ani jednego gmachu 
rm na terenie zamieszka- 
przez ubogą ludność mazur- 
kurpiowską aż nazbyt łatwo 
4 na poddanie się atrakcyj- 

n 

ym wpływom zagranicznego sąsia- 


yż da, dumnego ze swych szkół - pała- 


piono: Przestrz 


. ch . d 


dzali a nauczyciele pruscy urzą- 
Wycieczki szkolne do Polski, 

) ALSP dzieciom mazurskim 
łym z tamtej strony kor- 


w gorących podziękowaniach — 
Jędrzejewski rozpłakał się. 

Jednak szkoła w Łęgu nie jest 
bynajmniej wyjątkiem — do po- 
wstania tych wszystkich szkół —- w 
Biatułach, Jabłonowie, Janowie, Pe- 
pławie, Wieczni, Szczepkowie i tylu 
innych przyczyniła się ofiarność i 
(praca miejscowej ludności. Nie ża- 
„łowali sił i teraz z dumą patrzą na 
swoje własne, naprawdę własne, 
„bo własnemi rękami  dźwignięte 
szkoły - pałace, prawdziwe szkłane 
, domy z marzeń Żeromskiego. 
| Przedstawiciele prasy, którzy w 
| kalejdoskopowem tempie objeżdżali 
w «ciągu dwóch dni to pogranicze, 
by zdążyć wszędzie na uroczystość 
poświęcenia, odnieśli wrażenie, że 
dla ludności miejscowej budowa 
szkół i to takich szkół, była momen- 
tem odprężenia — wyprostowania 


| 


go uczucia wstydu wobec tak bli- 
skiej zagranicy — zagranicy, gdzie 
żyją krewni i powinowaci, sąsiedzi 
i bliscy, również Mazurzy, mówiący 
mazurnską mową. Nieraz zapewne 
musieli się rumienić, patrząc na 
wyniosłe, białe mury szkół wyzywa- 
jąco lśniące z poza granicznych 
szlabanów. Teraz to się skończyło: 
mają u siebie szkoły jeszcze pięk- 
niejsze. 

Niesposób pominąć  mibczeniem 
jeszcze jeden, ciekawy ogrommie 
objaw: mianowicie niski koszt bu- 
dowy. 

Według oficjalnych obliczeń 
władz oświatowych koszt jednej iz- 
by szkolnej musi wynosić 50 tysię- 
cy złotych. Tymczasem taka np. 
szkoła w Janowie o 7 izbach szkol- 
nych i 2 mieszkaniach nanczyciel- 
skich kosztowała 70 tysięcy złotych, 


|RK pozbycia się przytłaczające-| czyli koszt jedmej izby, przy oszczęd 


Śląsk Zaolzański musi wrócić do Macierzy 


¡nej i dobrze zorganizowanej gospo- 
i darce wyniósł około 10 tysięcy. 

Ważną rzęczą jest pozatem, że 
wszystkie nowozbudowane szkoły 
są wysoko zorganizowane, t. j. peł- 
noklasowe. Dzięki temu nastąpi o- 
stateczne zerwanie z pruską trady- 
cją jednoklasówki, gdzie dziecko 
więcej traciło czasu, niż odniosło 
korzyści. 

I oto w dniach najbliższych w 
gotowych budynkach rozpoczyna się 
z nowym rokiem szkolnym normal- 
na praca.. Po uroczystych dniach 
jakie przeżyło pogranicze mazur- 
skie; przyjdą dni  powszed- 
nie. Lecz ta praca powszednia w 
nowych, o ileż lepszych warunkach 
napewno (będzie prowadzona z więk- 
szym zapałem i większą wiarą a 
dzięki temu stanie się bardziej 
owocna. W. 


| Dalsze uchwały i manifestacje społeczeństwa 


Z całego kraju napływają w dal- 
szym ciągu wiadomości o manifesta- 
cjach i uchwałach, żądających przy- 
łączenia Śląska Zaolzańskiego do Ma- 
cierzy. 

* * * 

W ub. niedzielę w Związku Rze- 
mieślników Chrześcian w Warszawie 
(Miodowa 14) odbyło się pod prze- 
wodnictwem prezesa SŚnopczyńskiego 
|zebranie nadzwyczajne Zarządu Głów- 


szeń Rzemieślników Chrześcian w R.P. 
jako reprezentant ogółu rzemiosła 
chrześciańskiego, na zebraniu nadzwy- 
czajnem w dniu 25 września 1938 r. 
sołlidaryzując się z całem społeczeń- 
stwem polskiem domaga się przyłą- 
czenia Śląska Zaolzańskiego do Pol- 
ski. 

Rzemiosło polskie, zawsze gotowe 
do ofiar dia dobra Rzeczypospolitej, 
staje w obronie praw braci zza Ol- 


Nu nasze „Szkoły* jednoklasówki, nego Związku Stowarzyszeń Rzemieśl-| zy, wierząc, że niesprawiedliwość hi- 


tmi : > 
eszezone w walących się, wilgo 


ZR hatapach, gdzie pułapu moż- 
yto dotknąć ręką, a wchodzące 
asy trzeba było omijać świnie, 

tym Sionka służyła na chlewik. 

4 tsiaj ten stan rzeczy zlikwido- 
Paz radykalnie. 

nad p wznieść się samolotem po- 

Pogranicze, to na długiej 

R eni trzech powiatów: dział- 

TRY mławskiego i przasny- 

Rani, 7 można cały kordon 

białych Y wypunktowany szeregiem 
y nowych budynków jarzą- 

chówki ` W słońcu czerwienią da- 


Ta lin; h 

oko? szkół jest linją fortów 
ch iż polskiej kultury i języka, 
tylko i TA Promieniować mogą nie- 
tać ARA na pograniczu, lecz się- 
kordon. wpływem daleko poza 

Iniej 
Warszaw" tej akcji był prezes 
tanią Bud iego okręgu 'Tow. Popie- 
W owy Szkół Powszechnych, 
WRC roziewicz, kurator szko!- 
Bio RA „który w kwietniu 
czą doszedł do wizytacji przygrani- 
redni ni do wniosku, że stan po- 
łowany, e może być dłużej tole- 

Kura 
p i dat inicjatywę, obiecał 
Rmin, ASE A Towarzystwa dla 
Ywalizaci: ' gminy do szlachetnej 
w Taa. oto 21 szkół wyrosło 
nia do wy ac tempie: od kwiet- 

M ześnią, 

jk szpadzie jeszcze raz 
zp ele może uczynić ini- 
RAL jak potężne siły 
Ws Zynnie może wyzwo- 
kredyt czefstwie. Przecież po- 
ie nie owa Towarzystwa to za- 
as Up część kosztów bu- 
ẹ dać musieli i dali 


Na 
Widać 
Cat 

i yw 


£mini 
lar pienięż 7 Eo oRzpostaci:o- 
ściej £żnych, czy też najczę- 


ż Jake bezpłatnej pracy, 
Buna, się granic ofiarność ta po- 
wę, wał x może Świadczy fakt, że 

eg Aaea mławskiego 
i 'Zejewaki s chłop Stanisław 


fiarował 2 
ię b bezpłatnie 
i teren zaban nek szkolny, boisko 


botę ubiegłą patrzył na 


Yczynię stania tak walnie się 
tłum EY Widział rozradowa- 
ieszkaąńców, miał 
gdy kurator, staro- 
Panów w czarnych 


zaczął śc iskąć m 


t ników Chrześcian w R. P. na któ-|storyczna z roku 1919 zostanie napra- 


„rem powzięto następującą uchwałę: | wiena i czysto polskie ziemie, Zagra- 
|, „Zarząd Główny Związku Stowarzy- |bione przez Czechów, wrócą do Ma-|być nasz!“ 


cierzy.* 
* 


Na posiedzeniu pełnego Zarządu 
Głównego Związku Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet zapadła następująca re- 
zolucja: 

„Pełny Zarząd Główny Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, odbyty 
w dniu 25 września 1938 r. w Warsza- 
wie, solidaryzuje się bez zastrzeżeń 
z Polakami zza Olzy w ich dążeniu 
do złączenia się z Macierzą i wedle 
sił swoich usiłowania te poprze. 

Śląsk Cieszyński był nasz i musi 


* * 


= Wielka mowa kanclerza Hitlera 


(Dokończenie ze str. 4-ej) 


| Tego, co on w tym czasie uczy- 
nił, i stanowiska, jakie zajął naród 
| włoski — nie zapomnimy nigdy. I 
jeśli kiedy wybije godzina podeb- 
nej potrzeby dla Włoch, wtedy sta- 
nę przed narodem niemieckim i za- 
żądam od niego, aby zajął taką sa- 
img postawę. Wtedy także nie będą 
| się bronić dwa państwa, lecz jeden 
| blok. 


| GRZECHY CZECHOSŁOWACJI 


W dn. 22 lutego oświadczyłem w 
Reichstagu, że sprawa czechosłowac 
ka musi przybrać inny obrót. Pan 
Benesz uczynił też inaczej: rozpo- 
czął się jeszcze większy teror. Ży- 
wiłem stale nadzieję, że Czesi przyj 
„dą w ostatniej minucie do przeko- 
'nania, że ten ustrój tyrański już te- 
iraz nie da się w dalszym ciągu u- 
'trzymać. Ale pan Benesz czuł się 
| kryty przez Francję i Anglję, a zwła 
|szcza przez Rosję sowiecką. Wtedy 
Iwystąpiłem z ostatecznem  żąda- 
niem w Norymberdze. Żądanie to 
było zupełnie jasne. Oświadczyłem 
wówczas po raz pierwszy, że teraz 
prawo o samostanowieniu dla tych 
trzech i pół miljona Niemców osta- 
tecznie — prawie w 20 lat po o- 
świadczeniach prezydenta Wilsona 
,'— musi być również wprowadzo- 
ine w życie. I znowu pan Benesz 
| udzielił odpowiedzi: nowi zabici, 
|nowi uwięzieni, nowe aresztowania. 
I potem przyszła Anglja. Oświad- 
|ezyłem wobec p. Chamberlaina wy- 
|raźnie, co uważamy obecnie za je- 
dyną możliwość rozwiązania. 

SPRECYZOWANIE 
ŻADAŃ NIEMIECKICH 

I wtedy istotnie Anglja i Fran- 
cja przyłączyły się do jedynego 
możliwego żądania, które przedsta- 
wiono Czechosłowacji: uwolnić o- 
| statecznie obszar niemiecki i zwró- 
| cić go Rzeszy. Pan Benesz znalazł 
| jednak wyjście. Przyznał on: te ob 
'szary muszą być ustąpione. To by- 
lło jego oświadczenie. I otóż co u- 
‘czynił? Nie odstąpił obszaru, lecz 


| wypędza stamtąd obecnie Niem- 


nym tonem. Gdyż ostatecznie: pan 
Benesz posiada 7 miljonów Cze- 
chów, tu jedniak stoi naród o prze 
szło 75 miljonach. Zńożyłem obecnie 
rządowi brytyjskiemu „do dyspozy- 
cji memorandum z ostatnią i sta- 
nowczą propozycją niemiecką. Pro- 
pozycja ta nie jest niczem innem, 
jak urzeczywistnieniem tego, co pan 
Benesz już obiecał. Treść tej pro- 
pozycji jest bardzo prosta: ten ob- 
szar, którego ludność jest niemiec- 
ka i który ma wolę przyłączenia do 
Niemiec, przejdzie teraz do Rze- 
szy, nie wtedy, gdy panu Beneszo- 
wi uda się może miljon lub dwa 
miljony Niemców wypędzić, lecz te- 
raz i to natychmiast. Wybrałem ta- 
ką granicę, która jest sprawiedli- 
wa. Postanowiłem, iż pomimo tego 
na obszarze tym odbędzie się gło- 
sowanie. Aby zaś nikt nie mógł po- 
wiedzieć, że mogłoby się dziać 
wbrew sprawiedliwości, wybrałem 
statut plebiscytu na obszarze Saa- 
ry jako podstawę tego głosowa- 
nia. Jestem obecnie i byłem gotów, 
jeśli chodzi o mnie dopuścić do gło- 
sowania w całej Czechosłowacji. 
Jednak sprzeciwił się temu pan Be 
nesz. Zgodzono się jedynie na ple- 
biscyt w poszczególnych częściach. 
W tym wypadku ustąpiłem. 

Byłem również gotów zezwolić 
na to, aby plebiscyt odbył się pod 
kontrolą międzynarodowych komi- 
syj. Poszedłem nawet jeszcze dalej. 
Byłem gotów wytyczenie granicy po 
zostawić niemiecko - czeskiej ko- 
misji. Pan Chamberlain zapytywał, 
czy nie mogłaby to być komisja 
międzynarodowa. Byłem gotów i na 
to. Byłem nawet gotów w czasie 
tego plebiscytu wycofać wojska z 
tych obszarów, a dzisiaj wyraziłem 
gotowość zaproszenia na ten czas 
brytyjskich oddziałów. Byłem gotów, 
by następnie międzynarodowa ko- 
misja wytyczyła ostateczną grani- 
cę. I byłem również gotów opra- 
cowanie wszystkich szczegółów po- 
wierzyć mieszanej komisji niemiec- 
ko - czeskiej. Co stanowi treść te- 


iców. Całe połacie kraju zostają o- | go memorandum? Nie jest to nie in 
becnie wyludniane. Miejscowości pa- | nego, jak praktyczne wykonanie te- 


więcanie tej szkoły,ili się, granatami i gazem usiłuje | go, co pan Benesz niedawno obie- 
y, 


[siẹ Niemców „wykurzyć“. Pan Be-|cał i to przy całkowitych gwaran- 
| nesz zaś siedzi w Pradze i jest cjach międzynarodowych. Domagam 
przekonany: mnie nie może się nic |się tylko tego, aby co pan Benesz 
istać. Ostatecznie stoją za mną An- | obiecał, tym razem wyjątkowo było 


glja i Francja. 


dotrzymane. To jest ta nowa sytua- 


| Teraz, rodacy, sądzę, iż nasta-|cja dła pana Benesza. Zażądałem te- 


u dłoń jła chwila, że musi się mówić in-|rax, aby po 20 latach pan Benesz 


ostatecznie zmuszony został do praw 
dy. Będzie on musiał przekazać nam 
te obszary w dn. 1 października. 
Pan Benesz pokłada swe nadzieje 
w świecie. Nie czyni z tego żaanej 
tajemnicy i jego dypłomacja też te- 
go nie ukrywa. Oświadcza ona: Ży- 
wimy nadzieję, że Chamberlain bę: 
dzie obalony, Daladier zostanie usu 
nięty i że wszędzie dojdzie do prze- 
wrotów. Teraz znów opiera swe na: 
dzieje na Rosji Sowieckiej. Pan Be- 
nesz myśli jeszcze, że od wypełnie- 
nia tego obowiązku będzie mógł się 
wykręcić. Mogę na to tylko jedno po 
wiedzieć: teraz stoją naprzeciwko 
siebie dwaj ludzie: tam jest pan 
Benesz, a tu jestem ja. Mam jesz- 
cze niewiele do dodania. Jestem 
panu Chamberłainowi wdzięczny za 
wszystkie jego trudy. Zapewniłem 
go, że naród niemiecki niczego in- 
nego nie pragnie, jak pokoju. Jed- 
nakże, obym nie musiał wyjść z 
granic naszej cierpliwości. 


NIEMA JUŻ ŻADNYCH ZAGAD- 
NIEŃ TERYTORJALNYCH 
W EUROPIE 
Zapewniłem p. Chamberlaina i 
powtarzam to tutaj, że gdy to za- 
gadnienie będzie -rozwiązane, dla 
Niemiec nie zostanie już żadnych 
terytorjalnych zagadnień w Euro- 
pie. I zapewniłem go również, że 
w chwili, gdy zostaną rozwiązane 
inne problemy narodowościowe w 
tem państwie nie będę się czeskienc 
państwem dalej interesował. Jedna- 
kowoż muszę teraz wobec narodu 
niemieckiego oświadczyć, że w sto- 
sunku do zagadnienia Niemców su- 
deckich moja cierpliwość dobiega 

kresu. 


APEL DO ŚWIATA I DO NARO- 
DU NIEMIECKIEGO 


Złożyłem panu Beneszowi propo 
zycję, która nie jest niczem innem, 
jak realizacją tego, co on sam o- 
biecywał. W jego ręku jest teraz 
pokój lub wojna. Albo p. Benesz 
przyjmie teraz tę propozycję i 
wreszcie zwróci Niemcom wolność, 
albo też my sami sobie tę wolność 
weźmiemy. W tej godzinie połączy 
się ze mną cały naród niemiecki. 
Będzie on moją wolę uważał za 
swoją, jak ja jego przyszłość i je- 
go los uważam za nakaz moich 
czynów. 

Zwracam się do mego narodu: 
idźcie teraz ze mną, 


2 - Mak nak m M A TA R 
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Nowa taksa za egzamin 
| maturalne 


Władze szkolne ustaliły opłaty za 
ostatnie egzaminy dojrzałości w 
szkołach ogólnokształcących dawne- 
go typu. 

Od uczniów pobierana ma być o- 
płata w kwocie zł. 16 od eksternów 
zaś 60 zł. Jak wiadomo egzaminy te 
odbędą się jeszcze dwukrotnie w ro- 
ku przyszłym. 


Wznowienie komunikacji 
lotniczej z Budapesztem 


Polskie samoloty komunikacyjne, 
obsługujące trasę Warszawa—Buda- 
peszt, w myśl umów międzynarodo- 
wych przelatują granicę połską nad 
Muszyną i lecą przez Czechosłowa- 
cję, lądując dopiero w Budapeszcie. 

Od 24 b. m. przelot nad Czecha- 
mi był zakazany, lecz obecnie na- 
skutek interwencji poselstwa R. P. 
w Pradze, władze czeskie udzieliły 
zezwolenia na stały przełot połskie- 
mi samolotami  komunikacyjnemi 
bez lądowania na terytorjum Cze- 
chosłowacji. Ma to w chwili obe- 
cnej tem większe znaczenie, że linja 
lotnicza Warszawa—Budapeszt sta- 
nowi jedyne bezpośrednie połącze- 
nie z Węgrami, naskutek wstrzyma- 
nia komunikacji kolejowej, biegną- 
cej tranzytem przez Czechosłowację. 


Przygotowania do Festivalu 
muzycznego w Poznaniu 


Nie cały już tydzień dzieli nas od 
rozpoczęcia „Tygodnia Muzyki Pol- 
skiej“ w Poznaniu. 

W nadchodzącą niedzielę 2-go paź 
dziernika odbędzie się uroczysta 
inauguracja tej wiełkiej manifesta- 
cji muzyki połskiej. W poładnie w 
Teatrze Wielkim odbędzie się uro- 
czyste otwarcie „Tygodnia* z prze- 
mówieniami: przewodniczącego Ko- 
mitetu wiceprezydenta Z. Zaleskie- 
go i dyrektora d-ra Z. Latoszewskie- 
go oraz odsłonięcie popiersia Karo- 
la Kurpińskiego w foyer teatru. 
Wieczorem dana będzie w Teatrze 
Wielkim prapremjera opery komicz 
nej Ł. Kamieńskiego p. t. „Damy i 
huzary'. Cały tydzień wypełniony 
zostanie pozatem szeregiem świet- 
nym imprez muzycznych. 

Z niecierpliwością oczekuje inau- 
guracji wielkiego swego Święta mu- 
zycznego nietyłko Poznań, ale i ca- 
łą kulturalna Polska. 


Bzy kwitną 
po raz drugi 


Pod Toruniem w osadzie Rudak 
w ogrodzie rolnika Janusza pora? 


drugi w tym roku zakwitł krzak 
bzu. Rzadko spotykany wypadew 
drugiego kwiecia u bzu wywołał zro- 
zumiałe zainteresowanie wśród mie 
szkańeów, którzy oglądając bez 
wróżą długotrwałe ciepła w tegoro: 
cznej jesieni. 


Polskie wynalazki 


na wystawie lwowskiej 


Na tegorocznych Targach Wschod- 
nich we Lwowie Stowarzyszenie Po- 
pierania Wynalazczości w. Katowi- 
cach zorganizowało przy poparciu U- 
rzędu Patentowego wystawę polskich 
wynałazków. 

Między innemi zwracał uwagę mo- 
del „siewnika automatycznego”, któ- 
ry nadaje się do wszelkiego rodzaju 
wysiewów od najmniejszych do naj- 
większych, Dalej ciekawy był wyciąg 
budowlany jednoosobowy. Było rów- 
nież kilka modeli dysz do rozpylania 
cieczy czystych i zanieczyszczonych, 
co ma zastosowanie w przemyśle che- 
micznym. Wreszcie wzbudzał zainte- 
resowanie specjalny zamek z zabezpie 
czeniem, zamiast obecnie stosowane- 
go łańcucha. Z dziedziny gospodar- 
stwa domowego uwagę pań zwraca- 
ła pralka z gumową tarką, bardzo 
praktyczne uchwyty do świec, nakry- 
cie słoja i inne, zaś z dziedziny kos- 
metyki: uchwyty do żyletek, które 
mogą być stosowane jako brzytwy, 
ulepszony pendzel do golenia itp. 

Jest rzeczą ciekawą, że większość 
demonstrowanych na Wystawie po- 
mysłów pochodziła ze Śląska. 

Kilka tablic i wykresów ilustrowa- 
ło stan polskiej wynalazczości, lecz 
wynika z nich, że jesteśmy jeszcze 
w porównaniu z zagranicą na ostat- 
nich niemal miejscach. 
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Ze Śląska 


Po częstochowskim zlocie 


Potężna maniiestacja 100.000 młodzieży 


Uczestnicy Złotu Katolickiego 
Związku Młodzieży Męskiej opuści- 
li już Częstochowę. 


oiwiare, o ideały, którym Polska EEE È Paaran ien > zach Z Bielska donoszą: Dnia 25 b 
wsze była wierna i wierna zostanie. | wsc odnich i w centrum kraju, gło- około godz. 9-ej rano na drodze 
Odjechali już najmilsi goście szą hasła częstochowskiego zlotu. 


serdecznie, gorącem sercem przyj- Lista wybranych 90 pror. głosów 


dziło uroczyste nabożeństwo w O- ki, dyr. Barański i wielu innych 
Gdy odczytano list Ojca Świętego strej Bramie, następnie złożenie hoł | przedstawicieli instytucyj i organi- 
i przebrzmiały słowa błogosławień- du Sercu Marszałka na Rossie. zącyj rolniczych i pokrewnych. m Wołynia 
stwa Apostolskiego — cała młodzież! Otwarcie obrad zjazdu nastąpiło | Związek Osadników Ziemi Wileń- | 


chórem ślubowała wierność idea-| W SA Izby Przemysłowo-Handlowej skiej i Nowogródzkiej skupia w 
Przygody weso 


cach dwie szlamownie, Ostatnio sfe 


łom Wiar w obecności wojewody wileńskiego | swych szeregach 6.128 członków, w 
y, Bociańskiego, dowódcy O. K. gen. |tem 2.887 osadników wojskowych i 
Imponujący widok stanowiła de- Olszyny-Wilczyńskiego, kuratora O- 3.241 osadników cywilnych. W roku 
filada młodzieży przed trybuną | kręgu Szkolnego Godeckiego, ` prze- sprawozdawczym Związek Osadni- 
honorową na której obok dostojni-| wodniczącego okręgu wileńskiego | ków na swym terenie działania uru- 
ków Kościoła i przywódców orga-| OZN. dyr. Barańskiego oraz przed- |chomił nowe dwa gimnazja, t. j. w 


30: È ate ć fly na | yrd wag O , |wał sprawę Stanisława Zielińskiego, 
i S li iciele|Stawicieli organizacyj i. instytucyj | Wilnie i w Lidzie oraz Wiejski Uni komornika sądowego, który naraził 

nizacyj stanęli przedstawiciele h i pI ź i 

wojska współpracujących- ze związkiem. wersytet Społeczny w  Prudziszczu | Skarb Państwa na stratę 10.000 zł. 


. ' A Zjazd zagaił prezes Związku Osa- |pod Wilnem. Oskarżony Zieliński na terenie po- 
Oddziały za oddziałami /masze-| gników na woj. wileńskie b. poseł| po omówieniu sprawy wyborów | Wiatu włodzimierskiego był osobą zna- 
rowały w takt dźwięków orkiestr Kamiński, który odczytał rezolucję | do samorządu terytorjalnego odby.|”% i popularną, Był nadzwyczaj towa- 
wojskowych chyląc sztandary przed|w sprawie Sląska Zaolzańskiego. Foai b A Y- trzyski i gościnny. Często zapraszał do 
trybun p y się wybory prezydjum obu rad i) giepie licznych towarzyszy i wypra- 
y 4. „Po ukonstytuowaniu się prezy- sądów koleżeńskich. W godzinach wiał huczne uczty. 
Z ogromnym entuzjazmem przyj-|djum zjazdu z b. sen. Malskim, pre- popołudniowych uczestnicy zjazdu| Ciekawe są okoliczności w jakich 
mowani byli przez młodzież przed-| zesem Z. O. Ziemi / Nowogródzkiej | zwiedzili Targi Północne oraz byli wydały się oszustwa komornika. 
stawiciele armji, którzy bardzo | "a czele, zjazd uchwalił wysłać de- |obecni na „Dożynkach Wiłeńskich",| Wieść o rozrzutnem życiu Zieliń- 
licznie przybyli na uroczystości i z| pesze hołdownicze do Pana Prezy- odbywających się na terenie Tar- | skiego dotarła i do władz rządowych. 
1; -. |denta R. P,i Marszałka Śmigłego- | gów. Na kontrolę do komornika wysłano 
ogromną uwagą przypatrywali się Rydza. A jednego z sędziów z Łucka. 
organizacji i przemarszowi oddzia- Przyjechawszy do Włodzimierza, u- 
łów, dał się wieczorem do restauracji. Na 
Ze Lwowa sali zauważył kilkanaście osób, siedzą- 
cych koło jednego stołu. Towarzystwo 
było w dobrych humorach i ciągle 


Odsłanianie dawnych murów Pisze" i mio 


Zainteresowało to sędziego przyby- 


Jedność, karność, niezłomność — 
a w sumie potęga — oto wrażenie 
całości. 

Koło cudownego obrazu zawisło 
piękne votum młodzieży — zawie- 
szono je niedaleko od votum mło- 
dzieży akademickiej — złożonego w 
czasie pierwszego ślubowania. 

Dwa te vota — to jakby sztanda- 
ry znamionujące gotowość do walki 


łego na inspekcję i zwrócił się do go- 
TV ZOP WA Warszawy spodarza o informację, co to za sę- 

dzia. Gospodarz odpowiedział, że jest 

W związku z przygotowywaniem my plastycznej dawnego Lwowa, |*9 miejscowy komornik* sądowy. Na 
się miasta na uroczystości 600-lecia | oraz materjałów związanych z ar- drugi dzień sędzia udał się do kance- 


murów obronych Lwowa. 


kondygnacj bi i 
Dla wydobycia pełnej wysokości ygnacja obronna tej baszty i 


rów od strony ul. Łyczakowskiej. : ) 4 ; du prasłowiańskiego z przed 2500 
W całej Gkacaoóci Sin EEA D edugi też czasie podjęte| Jat znaleziono dużo roślin użytko- 
to „wieża gliniańska" na tle monu- |most2ną na nowo zadu 4 dopro- wych, uprawnych i dziko rosnących. 
mentalnej architektury klasztoru M POCZĄJKU Arsenału Z uprawnych określono proso, ezte- 
OO. Bernardynów, z mostem bieg- Władysława IV, t. zw. Królewskie- tunki pszenicy, jęczmień. bób 
nącym przez fosę do dawnej bramy | 5% który od 10 lat „czeka na ukoń.|7Y gavunki psze S k Inic ik, 
klasztornej. czenie rekonstrukcji swej klatki soczewicę, groch, ma ,_ Inieznik, 

Jednocześnie brama prochowa na wchodowej. rzepę olejną i len. Z dziko rosną- 
Wałach ulegnie częściowej rozbiór- | === | CYCH ak prod spotyka Rz 
i ce i doprowadzeniu do wygladu o- RWS U orzechy laskowe, szczaw, rdest i 
Sad Burn Ta el Słowo. bronnej baszty z 18-go ekina lub Podróżuj komosę. Z roślin używanych do bar- 

Przyjmuje do 10-ei r. i od 4—7 pp. |adaptacji na pomieszczenie dioram wienią tkanin występuje vsianka, 

901' dawnego i nowego Lwowa, panora- Sam olotem przytulja i dzikie bzy 


W bieżącym tygodniu odejdzie z 
Gdyni do Maroka francuskiego 
transport, złożony z 4 lokomotyw, 
wyprodukowanych na zamówienie 
tamtejszych władz. 
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Napad na sędziego 


Jeden napastnik ujęty 


„m.|domiono o napadzie policję 
tu- | kuszowicach i pogotowie ratun 


rystycznej Szędzielnia — na Klim- | w Bielsku, które rannego przewiożk 


- |resowaniem .w miejscowych 


- | gospodarczych, 


łego Komornika 


Proces o defraudację 10.000 zł. 


; o & 
Sąd Okręgowy w Łucku rozpatry- larji komornika. Gdy. zjawił się a 


11-ej rano komornik nie urzędo n anik 
na iala kiedy będzie, U 
ofuknął klienta, sędzia 
| Gdy wreszcie zdenerwowany =y spā- 
wylegitymował się, zjawił Sie 

ny komornik. 


kazar 
Przeprowadzona inspekcja R 
ła, że w kasie braknie 20:005 sztowa” 
Nieuczciwego komornika a 5.000 zł. 
no, zwalniając go za kaucją % zieliń” 
W 2 miesiące później zostać 5 „ego 
ski zawezwany do pedaiegt i WSZY 
we Włodzimierzu. Przyjęć rzyjació* 
przeddzień, całą noc pił Z POT mpa- 
mi i nad ranem, opuściwszy 
nję, zgłosił się do sędziego: j zdeliń 
Sędzia był wówczas zajęty omornik 
skiemu kazano poczekać. wat 
zareagował na to dość pinetu 5% 
nie. Wtargnął bowiem do 8% 
dziego i zawołał: og% 
„Panie sędzio! Ja czekać nie ży” 
w restauracji czeka na mnie 
stwo'. owano: 
Zielińskiego z miejsca prosz enia 
Sąd skazał go na 3 lata 
Rozprawa trwała 3 dni. 


przyłączenia Lwowa do Polski, roz- chitekturą dawnego Lwowa. ZZ e 
wija się akcja odsłaniania dawnych Odtworzona zostanie najwyższa 


uu p imie 


Ogółem oznaczył i opisał pao 
botanik dr. Bronistaw EZ R A 
gatunków roślin pochodz% gó 
domów i ulic prawosłowia rolni- 
grodu. Rośliny te świadczą © amie 
czym charakterze słowiam Europ? 
szkujących w tym czasie 
środkową. s sta- 

Dorobek badań botanicznych iglo 
wia gród biskupiński pod zbadane” 
dem na równi z najlepiej jesil 
mi osadami palowemi W 52% 


e 2 ; 
„Dla y -< |odgrzebane napowrót oporowe mu- 40O R lin Š 
7, Gdyni Uri aa otri za ry „wałów miejskich“ w najblższem ] gatun OW r OŚ $ 
Ra ich, w otoczeniu klasztoru OO. |jej otoczeniu, które dotychczas u- TETA 
rnardynów, usunięty zostanie kryte zostaj somi z u CH 
Polskie loronotywy gruz, którym zasypana była przez z rozbiórki” NE ów. ZA, W obrębie dotąd rozkopanego gro- 
dla Maroka Austrjaków fosa biegnąca obok mu- przez rząd: zaborczy, 
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f z powo 


lakie ogłos 
mmo w jed 
*«nników. 

Pa pozór n: 
w Mo a jedne 
kowej niezwykle 


t charakt 


Przez trzy dni całe miasto żyło, Jasnej Góry — dziś na dalekich! Głoszą prawdy nieprzemijające. czochu Bystrej trzej uzbrojeni osob | do szpitala. Stan sędziego Bącz ej Rye. 
pod znakiem tej wspaniałej mani. | kresach Wileńszczyzny i na cie- Z. H. nicy napadli na sędziego Bączka, | jest poważny, życiu jednak jeg 0 właści: 
festacji, pod względem liczbowym | płem Podolu — na Kaszubach, nie- (który w towarzystwie żony szedł zagraża Rue Ra komet przedsiębi 

dot , h PRużycy [na wycieczkę, Po zrabowaniu dwóch Zawiadomiona o wypadk lsku za 'p spożyw: 
AC A EN E ¡plecaków z prowiantami, gotówki i|da powiatowa P, P. w Bie Już Of "aż... otrz 

Przeszło 100.000 młodzieży zaY . z | zegarka sprawcy napadu spiesznie | rządziła natychmiast obławę. raydo Reich 
ściło Częstochowę — udając się do| Z Wilna i Wileńszczyzny oddalili się w stronę lasu. Po ochło- godz. 10.45 patrol poky ari s <A 
domów w 2400 wagonach pociągów | === nięciu z pierwszego przerażenia, sę- RE JĄ Aier * R Di 
nadzwyczajnych, które oczekiwały W | h L D j dzia Bączek rzucił się w pościg za |dolinie Marszałka Piłs Ewe. 

- sprawcami, a dopędzając ich uzbro- |nego ze sprawców napadu Mi dobrną! 
igła kia AE poż RÓ, ybory do Z y ekarsko entystyczne jony Jedynie w ią stoczył z opry | bronią, z której został postrzelomią onego ja 
pustoszało miasto — } 


szkami walkę. Jeden ze złoczyńców | sędzia Bączek. Wspólnicy jego ii la, Skończ: 
$ wystrzelił trzykrotnie w stronę sę- | zrabowanemi ropne 0. lady. Nie tr 
ZA zastępy młodych obywateli Odbyły się w Wilnie wybory do Wilno, Kopelman Leon —. Bialy- Saren loyszy, AF EA LEI "sł Z uwagi na dobro śledztwa ns : $ zdobyw 
: Rady Izby Lekarsko-Dentystyczne stok, Łotocki Karol—-Sierpc, Mahr- ms p > F EE CEES trz erwszeg 
Wojskowe patrole telefoniczne Okręgu Wileńskiego, AEN burzyna - Zajączkowska Wanda — SZCJ Kame Kwile SĘ Ej teten A Aeara de inie wypl: 
zwijają już polowe linje, które nalobszar województw: warszawskiego, | Wilno, Pachoński Zdzisław — Skier, RAA DASE ERAR Wa J Je = Nie trzeba 
czas zlotu oddano do dyspozycji białostockiego, wileńskiego, nowo- niewice,  Pasiński Władysław em,  MOCY.P. J y à raz, kłopo 
kierownictwa. gródzkiego i poleskiego. Uprawnio- | Wilno, Pągowski ZAKSA RA s alkulować 
Ay nych do głosowania było 800 leka- wicz, Piotrowska Jadwiga — il-, S K K Maj. 
Rozmontowuje Sy potężne głoś- | zy-dentystów. Lista kandydatów, | no, Rytarowska Stanisława — Pia- | urowy Wyro na przemytni a | adywało 
niki, które na szczupłe błonia pod- składająca się z 24 radców i 12 za- seczno, Siekierzyńska Irena — Bia- ' 3 i - tnie” odracza" y załatwi 
klasztorne roznosiły głos ze szczy- stępców, została ustalona przez Ko łystok, Świechowska Stefanja — W Sądzie „Apelacyjnym w Kato- | gotrwałego, kiesy Apelacyj: Mów“, 
tu — głos najwyższych dostojników mitet Wyborczy. Wilno, : Uroda Leonard — Brześć Wicach zakończony został proces nego WGA jad niedziałek Dochodzim 
Kościoła katolickiego. Proponowana lista kandydatów |™ B. i Wolański Adam — Wilno. Toga palne Ace Rik athas a Aat Więzienia © Frdu, że cel 
Dziś, gdy już zlot zotał znakoń- otrzymała 90 proc. głosów, Do Rady Zastępcy członków Rady: Arci- WITJE WAILES, Drücker pozosta- raz 50 tysięcy złotych grzywny: Egów jest 
czony — pona określić jego zna-|Izby zatem zostali wybrani: Bułha- | szewska Julja — Wilno, Teodoro- wał pod zarzutem przemycenia z Pol on też ponieść koszta sądowe W ira dopiert 
czenie i wyniki. kówna Józefa — Baranowicze, Cheł- | wicz Wacław — Wilno, Frankowska ski do Palestyny (przez Niemcy cie 11 tys. zł. h par ieczny 
Nigdy jeszcze młodzież polska kowski Stanisław — Łomża, Chirurg | Barbara — Płock, Gizelewska-Do- przeważnie) kwoty około 600 tys. Drucker, obawiając się nipa Podczas g 
tazda h ? k ż i k | Kadyszes Genia — Wilno, Dworec- bryczowa Marja — Wilno, Mackie- złot,, w walutach różnych państw. myślnego dla niego finału tego ES t wyjątkie 
ne domonstrowala tak żywo i ta |ki Mowsza Owsiej — Lida, Feld- | wiczowa Helena — Wilno, Morgo- W pierwszej instancji Drucker cesu, zbiegł z Polski i przebywa P ; i h 
pasow — Swego przywiązania do|sztejn Jochel — Wilno, Gdańska-|wicki Izaak — Wilno, Nadelman został uniewinniony, lecz prokura- dobno w Morawskiej Ostrawie. Eo" ch 
ideałów Kościoła. Finkelsztejn Dora — Białystok, | Ruwin — Wilno, Sókolski Izrael — tor zgłosił apelację. W wyniku dłu-| ky koni 
Dziennikarze zagraniczni, którzy | Gotlib Dawid — Brześć n. B., Gu-| Białystok, Szokalski Bolesław — | y czy to 
ficznie przybyli na niedzielę do Czę- | lewicz.Butkiewicz Jadwigą — Biały | Włochy koło Warszawy, Szrodt Na- 7 Poles; ara się drc 
stochowy z Cieszyna nie mogli zna-| Stok, Iżycka-Herman Irena — Wil- | talja — Kutno, Żarczyński Józef — ` iesin s. do r 
leźć dość podziwu dla prężności i| 9 Karwowski Ildefons; —. Grodno, Wawer koło Warszawy, Żukowska | kałem jest 
kalstowck toto ik Kiblicki Izrael — Brześć n. B, Ki- | Janina — Wilno. | p } il R R tuski bźliwości 
NARO WO 89 W; sterowa - Mazurowska Stefanja — 0 i y 1? y po erezi gr $80 przedsi 
Istotnie widok był budujący. t icjowe' wręcz ód 
Mimo tak ogromnej liczby uczest- ° og_ > a © W miejscowościach Samojłowicze, ry gospodarcze Polesia aa amow: ada 
ników wszędzie panował wzorowy Zjazd osadników w Wilnie Leoszki i Chomicze, w okolicach Be | ły stworzenie śpóldzialczaj t „ |Świadczy 
porządek. U stóp murów klasztor- 22 z |rezy Kartuskiej, występują olbrzy- |ni, w której rolnicy AE; do fa u nas p 
nych stanęła nie bezładną groma- z Wileńszczyzny i Nowogródczyzny KR pokłady kredy, które mogą być |cić kredę i sprzedawa 2 pominię” frej: istnie 
da ale karne zdyscyplinowane od- , ; i E i eksploatowane sposobem odkrywko- bryk i innym odbiorcom, spre- M wyłączn; 
Yei r 7 W Wilnie odbył się walny zjazd Następnie przemówienia powitalne wym. Kreda ta nadaje się doskona- | ciem zbędnego pośrednictwa. inte- Macji, któr: 
działy rozmieszczone na  błoniach| osadników woj. wileńskiego i nowo- | wygłosili: wojewoda Bociański, gen. |le do celów przemysłowych. wa ta spotkała się z dużem Za o: A: 
dj podziału na hufce djece-| gródzkiego. Obrady zjazdu poprze- Olszyna-Wilczyński, kuratbr Godec- Dotychczas istnieją w tych okoli ko Y Się b: 
zjalne, 
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„Sprzedam skiep | 


s powódu otrzymania posady” 


Sklep spożywczy odstąpię niedro- 
fò z powodu otrzymania posady. 
lakie ogłoszenie ukazało się nie* 
Mo w jednym ze stołecznych 


tnników. 
Na pozór 


nic niema w niem dziw- 


w MiTo, a jednak jest pewien szcze- 


mtunkowij niezwykle w naszych warun- 


przewiozejfł charakterystyczny no 
iczny. 
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c jego o właściciel małego copraw- 


ku komet 
jelsku za, 
rę. Już WAZ... 


Przedsiębiorstwa, 
P Spożywczy, 
otrzymał „posadę. 


jakiem jest 
sprzedaje je po- 


jny przyjło długich latach ciężkiej pracy 


ennicy Wbrykania się 


jego J 


i 
się W 


“ami i 


fmi 
h dobrn 


z przeróżnémi u- 
zawiłościami podatko- 
al wreszcie do celu wy- 


ze] nego jakim jest właśnie po- 
falif« Skończą się już udręki i kło- 
laf- Nie trzeba będzie troszczyć 


iztwa nai 0 zdobywanie gotówki — gdyż 


"az, kłopotać, zabiegać, starać 
iKa lkulować — teraz będzie się! 
l psiadywało* od ósmej do trze- 
odracza” |. i załatwiało nieszczęsnych „pe- 
 pelacyj: | 6w“. 
jedziates Dochodzimy więc do takiego ab- 
zienia 0 fidu, że celem pracy, starań i za- 
wny: sów jest otrzymanie posady, 
lAn ra dopiero gwarantuje spokojny 
niepo” ieczny byt. 
tego pro | Podczas gdy na całym świecie 
ywa po | wyjątkiem Sowietów) posada 
je. ", jeśli chodzi o mniejsze stano- 
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0, 


koniecznością życiową, 


trzymane Pierwszego, kasa urzędu punk- 
lnie wypłaci należną gażę. 
Nie trzeba będzie się męczyć, 


dy czy to robotnik czy urzędnik 
“a Się drogą oszczędności o doj- 


e do 


lalem jest 


| liwości 


niezależnego bytu, a 
właśnie osiągnięcie 
stworzenia sobie włas- 


50 przedsiębiorstwa, u nas dzieje 
Wręcz odwrotnie. 


Awiadczy to dobitnie o panują- 


u nas 


psychozie „posadowej”, 


(tej istnienie zawdzięczać może- 
Wyłącznie tylko naszej" biuro- 


c A EA eż 1909 
JI, która zawsze i niezmiennie 


Z ; 
zy się bardzo niechętnem okiem 


fâni 


pozókie przedsiębiorcze poczy- 
poszczególnych jednostek. 
»Klimat* 


panujący u nas można 


„wać wybitnie biurokratycznym. 


! tego rodzaju „klimacie“ 


Tego rodzaju stosunki, niestety 
jednak u nas powszechnie panują- 
ce, uznać należy za anormałne i 
dla rozwoju gopodarki narodowej, 
za bardzo niepożądane. 

Z psychozą tą należy walczyć, a 
istniejący „kult posady' jako bar- 
dzo szkodliwy należy z całą siłą 
tępić. 

Niewątpliwie przeprowadzenie 
zmiany obecnego „nastawienia“ nie 
będzie sprawą łatwą i da się prze- 
prowadzić tylko wówczas o ile 
ulegnie radykalnej zmianie nasta- 
wienie urzędów i ich funkcjonarju- 
szy do wszelkiego rodzaju przedsię- 


Rarmunja r 


7 


obi zapasy 


nma wypadek wo fay 


Rumuńskie Ministerstwo Spraw 


Wojskowych zarządziło, iż istniejące 


biorców, którzy obecnie pełnią rolę zapasy materjałów wełnianych, nici 


najbardziej może 


objektów do 


„wdzięcznych* wełnianych i blachy do wyrobów 
wykazywania pełnii puszek do konserw, nie mogą być 


władzy i szafowania grzywnami za Sprzedawane w wolnym handlu, ja- 


setki stworzonych zawiłemi przepi- 
sami przestępstw, bandzo  przy-! 
krych w swych skutkach a jak=| 
że często błahych w rzeczywistości. 

Gdy to zasadnicze „nastawienie“: 
ulegnie zmianie, wówczas niewątpli- 


wie nie będą zachodzić wypadki ra- nych przyznają 


|ko potrzebne dla: przeniysłu obrony 
krajowej. 


katów, jak bawełna, len, skóry, fu- 
tra itd. dozwolona jest sprzedaż od 
50 do 80 proc. zapasów. Urzędy cel- 
ne otrzymały zlecenie pobierania od 
importerów towarów, podlegających 
inwentaryzacji, zobowiązania, iż nie 
sprzedadzą żadnych ilości poza do- 
puszczonemi przez Ministerstwo 


Z innych fabrykatów i półfabry- Spraw Wojskowych. 
Trudności transportowe Bułgawji 


W bułgarskich kołach oficial- 
już obecnie, że 


dosnego likwidowania przesiębior-. wywóz owoców z tego kraju, o- 
stwa „z powodu otrzymania posa- | SIARAJąCcY normalnie w obecnym 


dy*. 
S. M. 


Stawki płac w przemyśle węglowym 


Orzeczemie insp., KKlotta 


Ostatnio odbyła się w Katowi- 
cach konferencja pracodawców z 
przedstawicielami górniczych związ 
ków zawodowych z udziałem głów- 
nego insp. pracy dyr. Klotta. 

W myśl wydanego na tej konferen 
cji orzeczenia, wg. doniesienia ,,Po- 
lonji“ zostały stawki, ustalone w 
pierwszych 5 punktach tabeli dla 
robotników, zatrudnionych w kopal 
niach węgla kamiennego i koksow- 


l 


niach, podlegających Zw. Pracodaw 
ców przem. górn.-hutniczego w Ka- 
towicach, a obowiązującej od dnia 
1 listopada ub. roku, podwyższone 
o trzy procent. 

Obniżkę rewirową w tabelach: 8, 
4 i 5-ej zmniejszono o jeden pro- 
cent w stosunku do dotychczasowej 
w kopalniach: Knurów, . Dębieńsko, 
Donnnersmarck, Jankowice, 
ta, Anna, Rymer i Emma. 


Poważny spadek cen 


w stosunku do ub. roku 


Według danych GUS'u 
wskaźnik cen hurtowych w sierpniu 
r. b. wynosił 55,0 wobec 56,4 w lip- 
cu r. b., 56,8 w czerwcu r. b. oraz 
59,6 w sierpniu r. ub. 
| W grupach specjalnych wygląda 
to następująco: * 


Żywność i używki 53,1 (58,4), 


ogólny | 


artykuły rolne 


|okresie punkt szczytowy, walczy 
z dużemi trudnościami. 
spowodowane 


Są one 
poważnym  bra- 


kiem wagonów kolejowych. 


Zapasy pomarańczy w 


Zapasy owoców południowych w 
magazynach gdyńskich są niewiel- 
kie. Najwięcej jest pomarańcz. Obli- 
czą się ich zapas na około 5 tys. 
skrzyń. Mniej jest cytryn, jakkol- 
wiek dowóz stale się zwiększa. Z u- 
wagi na pełny sezon owoców krajo- 
wych, zagraniczne nie cieszą się 


W poprzednich latach Bułga- 
rja otrzymywała zawsze większe 
ilości wagonów, tytułem „,,poży- 
czki” od Jugosławii i Węgier. O- 
becnie pomoc ta została znacznie 
ograniczona, a ponadto wagony 
wysyłane z towarem do Niemiec, 


magazynach gdyńskich 


większem zainteresowaniem. 

Na ostatnich aukcjach za poma- 
rańcze z kolonij portugalskich pła- 
cono 1.80—1.90 zł. za kg., za cytry- 
ny 85—88 zł. za skrzynie podwójne, 
za winogrona włoskie po 1.40—1.90 
zł. za kg., za holenderskie od 10 do 
11 zł. za klatkę. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy 


Szarlo- | walutowo-dewizowej w Warszawie ten 


dencja dla dewiz była nadal słaba, 
przy obrotach małych. Notowano: 
Amsterdam 283, Bruksela 90.10, Ko- 
penhaga 112.75, Londyn 25.24, Nowy 
Jork 5.32.75, Nowy Jork kabel 5.33, 
Paryż 14.17, Sztokholm 130.25, Zu- 
rych 119.35. Bank Polski płacił za do- 
lary amerykańskie 5.29.50, kanadyj- 


sprzedawane przez | skie 5.25.50, floreny holenderskie 282, 


rolników 41,0 (49,7), w tem ziemio- |franki francuskie 14.11, szwajcarskie 


płody 88,1 (53,1). 
Artykuły przemysłowe 


118.85, 
angielskie 25.15, 


belgi belgijskie 89.85, funty 
palestyńskie 24.30, 


56,9 |guldeny gdańskie 99.75, korony duń- 


(60,8), surowce 54,6 (51,8), półfa-|Skie 112.20, norweskie 126.15, szwedz- 


brykaty 56,5 (59,9), wyroby gotowe 
59,2 (60,9). 
Materjały budowłane 54,7 (55,1). 


Nowy rynek zbuydu 


ala drzewa polskiego 


W pierwszych dniach październi- 
ka odbędą się rokowania handlowe 
polsko-węgierskie, mające na celu 
rozszerzenie wymiany  tuwarowej 
między temi krajami. W czasie ro- 
kowań będzie m. in. omawiana spra- 


drzewa z terenu b. Austrji do Wę- 
gier. 
Rokowania obejmą również spra- 


|wę układu płatniczego, dotyczącego 
,clearingowych obrotów towarowych 


między Polską a Węgrami oraz za- 


|wa eksportu polskiego drzewa do | gądnienie tranzytu towarów węgier- 


przed-| Węgier, wzamian za import towa- | skich 


lub przeznaczonych do Wę- 
gier z portów Polski. Spotkanie de- 


Należy zaznaczyć, że dla ekspor- |legacji nastąpi prawdopodobnie w 
tu naszego drzewa do Węgier sytu-| Budapeszcie. Delegacji polskiej bę- 


dzie przewodniczył 


i Handlu, dr. T. Łychowski. 


Przymus stosowania kotoniny 


nie powiętszy jej zużycia 


JI . 
ke croit prywatna nie może rów węgierskich do Polski. 
„. Się dobrze j d i 
wstać. pęd do posad musi 
Porównajmy acja układa się specjalnie pomyśl- 
U ma x y 
RA przeciętnego t. zw.|dzo znacznie ograniczyły eksport 
Eko ante sklepikarza, z warunka 
viek ociażby woźnego w jakiejkol- 
p instytucji państwowej. 
dany” gdy pierwszy poza kło- 
kiwele a anemi z koniecznością 
do aS nego dostosowywania się, W związku z wprowadzeniem w 
atai symalnego cennika, musi u-|życie obowiązku przerobu pewnych 
Ć by nie spóźnić się o parę mi- ilości kotoniny w przędzalniach ba- 
Z zamk 3 wełny, właściciele przędzalni stwier 


zié się n 
musi 
[tan A lo 


Sł praco 
Hatka 
Uchyb, 


i RtOSZo 


| s. atomi 
rja 
stytu lny 


w 


lontów 
Łiżek . 


zysk 

« na 
| toski ; 
| Wiedni 
| Rych % 
ŚWych 


źdy 
zajy 


« 
. 


może k 
, ą 
z kredytu 


">ZKanie 
droh; 
właści f 
na sklepiku, z za-| wana jest obecnie całkowita ilość 
osie woźnego i bar-| 
Dy się swej „nie- 


mięciem sklepu i nie na- 
a protokół i karę, pamię- 
szeregu przepisów sani- 


Paropki W dodatku nie pewne 


RR mp. woźny mini- 
cji, posi eż każd 
ję Wzglę 


ej innej in- 
Ę adą ustalony budżet, o 
Y zabiegają setki „pe- 


orzystać z szeregu 
y si S 


oddłużeniowego, łatwo 


8 j | 
woją pensję pożyczkę, a 


jeg, p rowadzają się do od- 
.  Przepędzenia 


f ranie ac 


ę zadłuży skorzysta 


Ą zie oczywiste, | środka handlu morskiego. 
4 przedsiębiorca, w| czyć należy, że przez Gdynię kiero- 


dzają, że w ramach istniejącego w 
naszem państwie ustroju gospodar- 
czego, przymus nie jest najskutecz- 


CH o zatrudnia- | niejszym sposobem realizowania pla 
iKÓw, o kasie chorych,|nowań i zamierzeń państwowej po- 
ch 3 szeregu innych spraw, | lityki gospodarczej. 

A jakiejkolwiek z nich 
Y» szybko zmniejszające) Surowców roślinnych w przemyśle 


| Sama idea stworzenia rodzimych 
| bawełnianym miała zawsze licz- 
nych zwolenników, o czem świadczą 
próby kotonizowania lnu i przero- 
bu uzyskanej kotoniny. Aczkolwiek 
| prace te zapowiadały się pomyślnie, 
| negatywne stanowisko firm, które 


już poczyniły we własnym zakresie 
pewne przygotowania dla podjęcia 
produkcji kotoniny dla celów han- 
dlowych, wobec tego rodzaju akcji 


kie 129.60, liry włoskie odcinki do 50 
lirów 18.40, marki fińskie 10.90, nie- 
mieckie srebrne 81. 
ARCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja sła- 
ba, przy obrotach małych. Notowano: 
Bank Polski 122, Starachowice 37 — 
36.50, Lilpopy 79, Modrzejów 16.50, 


W obrotach prywatnych: 30/, pań- 
stwowa renta ziemska odcinki po 500 
zł. —— 56. š 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden- 
cja była również słaba, przy dość du- 
żych obrotach 41/:0/ wewnętrzną. No- 
towano: 30% inwestycyjna I em. 80, 
II em. -— 81, 4% dolarowa 40, 41/30/9 
wewnętrzna 63, 40/9 konsolidacyjna — 
63.50, 50/5 konwersyjna 67, 41/:9/ ziem 
skie 60.25, 5%/9 Warszawy z r. 1933— 
68 -— 67.50, odcinki po 1000 zł. — 
68.50 --- 68, 6%, obligacje Warszawy 
8 i 9 em. — 70, 8%, Przemysłu Pol- 
skiego funtowe — 90,50. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. — 80. 
Inwestycyjna II em. — 81. 
Konsolidacyjna — 63,50. 
Wewnętrzna — 63. 
Dolarówka —- 40. 
Konwersyjna =~ 67. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
zbożowo-towarowej w Warszawie o- 
gólny obrót wyniósł 926 t., w tem 
Żyta 225 t. Notowano za 100 kg. pa- 


Polsko-niemieckie 
rukowania kolejowe 


We Lwowie, w gmachu Dyrek- 


; naczelnik wy- | cji Kolei Państwowych rozpoczęła 
bowiem 'warunki| nie z uwagi na to, że Niemcy bar-|działu w Ministerstwie Przemysłu się polsko-niemiecka konferencja 


kolejowa w sprawie uprzywilejo- 


wanej komunikacji wschodnio- 
pruskiej. Przedmiotem obrad są 
sprawy taryfowe, rozrachunko- 


we, dotyczące przewozu osób, ba- 
gaży i przesyłek pośpiesznych. 


Regulacja Wisły 


Zostały rozpoczęte prace nad re- 


zbiorowej, zahamowało dalszy tok | gulącją koryta Wisły w rejonie Cen- 


prac komisji kotonizacji Inu, zanim tralnego 
jeszcze zdołano przystąpić do zbada | przedewszystkiem 


Przemysłowego. 
przeprowadzone 


Okręgu 


nia możliwości zastosowania kotoni- | będzie zwężenie Wisły pod Sando- 
ny w produkcji wyrobów bawełnia- |mierzem do stu metrów. Umożliwi 


nych. 


to żeglugę na Wiśle w górnym jej 


W dalszym ciągu swych enuncja- | biegu. 


cyj Zrzesz. Producentów Przędzy Ba 
wełnianej konkluduje, że jeżeli cho 
dzi o wprowadzenie przymusu zaku- 
pu kotoniny, to skutki jego odbiją 


„Elutmikk” 


świeżo opublikowany zeszyt 9 „Hut- 


jie niekorzystnie dla idei zwiększe- | nika“ zawiera następujące artykuły: 


nia zużycia kotoniny. 


Poświęcemie Gsm chu 


arbitrażu bawełny w Gdyni 


W dn. 26 b. m. odbyło się w Gdy- 
gmachu 
Interesantów 


Fak ten stanowi ogromny krok! dlu M. Sokołowski, wojewoda po-| ustalił 
zęsto również | naprzód w rozwoju Gdyni, jako 0-| morski Raczkiewicz, komisarz ge-| poszczególnych państw. 
Zazna-| nerałny R. P. w Gdańsku Chodac- 


bawełny na 


| 


potrzeby polskiego 
przędzalnictwa bawełnianego, przy-| przedstawiciele przemysłu baweł- 
czem wzrasta również stale znacze- 


nie Gdyni, jako portu tranzytowe- 
go dla bawełny przeznaczonej dla 


Handlu krajów sąsiednich. 
Bąwełną oraz inauguracja arbitra- 
Że tego ro-| u bawełny. 

otrzymuje od 


Na uroczystość tę przybyli do 
Gdyni: wiceminister Przem. i Han- 


ki, dowódca floty kontradmirał Un- 
rug, dyrektor Dep. Morskiego 
M. P. i H. Możdżeński, oraz liczni 


nianego z Łodzi. 


A. Skąpski, A. Bielański i M. Sobie- 
ski — Pośpieszna metoda elektrolity- 
czna oznaczania wtrąceń Si0s w stali. 
St. Golczewski — Zagadnienie norma 
lizacji jakości cegieł krzemionkowych. 
J. Obrębski — Obróbka cieplna du- 
żych przedmiotów ze stali węglowych 


i stopowych. Z. Bidziński — Hutnicza 


autonomja dewizowa. 


Kontygenty cukru 


Na rok 1938-39 międzynarodo- 
wy Komitet cukrowy w Londynie 
kontyngenty wywozowe 


Polska ma wywieźć na podsta- 
|wie tych uchwał 93 tysiące tonn 
cukru. W roku ub. przyznano 
nam większe kontyngenty, gdyż 
120 tysięcy tonn. 


rytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych: 
pszenica jednolita 20.50 — 21, zbie- 


rana 20 — 20.50, czerwona szklista 
21.75 — 22,50, łubin niebieski 12 — 
12.50, żyto I st. 13.75 — 14.50, jęcze 
mień browarny 16.50 — 17, jęczmień 
I st. 15.25 — 15.75, II st. 15 — 15.25, 
III st. 14.75 — 15, owies I-st. 15 -=a 
15.50, II st. 14.75 — 15, mąka pszene 
na wyciągowa 39.50 — 42, I gat. — 
35.50 — 38.50, gat. I-A 34 — 35.50, 
Ir gat. 30 — 32, gat. II-A 25 — 26, 
II gat. 19 — 21, mąka żytnia I gat. 
do 500/, 25.25 — 26, I gat. do 60%/ę 
23.50 — 24.25, II gat. 15 — 15.50, 
razowa 19 — 19.50, mąka ziemniacza* 
na „superier* 32 — 33, otręby. pszer= 
ne grube 11.25 — 11.75, pszenne śre- 
dnie 10.50 — 11, pszenne miałkie —= 
0.50 — 11, otręby żytnie 8.75 — 9.25, 
rzepik ozimy z workiem 42—43 rze- 
pak jary z workiem 41 — 42, rzepąk 
ozimy z workiem 43.50—44.50, groch 
polny z workiem 24—26, groch zielo- 
ny 25 — 27, groch Victoria 28 — 30, 
makuchy lniane 20 — 20.50, rzepako- 
we 1.75 — 13.25, śrut sojowy 23.25— 
23.75, słoma żytnia prasowana 5,25— 
5.75, słoma żytnia w snopkach 5,75— 
6.25, siano prasowane I gat. 7,25 — 
7.15, II gat, 6 — 6.50, mak niebieski 
63—66, koniczyna biała surowa 220— 
240, bez kanianki o czyst. 970/, 250— 
270, ziemniaki jadalne 4—4.50, gryka 
16—17, proso 16—17, siemie lniane 
45—46, rajgras 80—85. 


Pogadanki naukowe 
na Wystawie Szpitalnictwa 


Zarząd I-szej Polskiej Wystawy 
Szpitalnictwa przy współudziale 
najwybitniejszych specjalistów zor- 
ganizował szereg pokazów nauko- 
|wych oraz popularnych pogadanek. 
Program ich jest następujący: 

Środa, dn. 28.9 b. r. godzina 12.45 
i 18-ta — Dr. St. Otolski: „„Chemją 
na usługach lecznictwa”. 

Czwartek, dn. 29.9 b. r. godzina 
12.45 i 18-ta — Mjr. dr. H. Ciszkie- 
wicz: „Pierwsza pomoc w wypad- 
kach urażowych'. 


|Zapisuicie się do LOPP 
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„Niemiecki Lawrence" i włoska polityka| 


w palestyński tarce Smierci 


Zaostrzona sytuacja w Europie mie bowiem zdobyć się na zdęcydo- 
środkowej spowodowała odwrócenie | wahą politykę w kwestji palestyń- 
uwagi od innych punktów zapalnych |skiej. Plan podziału Palestyny nie 
w świecie. Jednym z nich, ku które- | może być realizowany z powodu 
mu zwracały się doniedawna oczy |sprzeciwu Arabów, a innego rozwią- 
całego świata jest Palestyna. zania zagadnienia nie widać. e 
Niedawno bawił w Londynie syn 
nie sporadyczne akty teroru, to woj- |10% Sauda, który miał zaproponować 
na, prowadzona przez dobrze zorga- |Stworzenie kondominjum arabea: 
nizowane i uzbrojone bandy arab- | Prytyjskiego na wzór anglo-egip- 
skie, nietyle i nietylko przeciw ży- | Skich rządów w Sudanie. Palestyna 
dom, ale przedewszystkiem przeciw , miałaby według tego projektu zostać 
Anglikom. 6.000 ludzi liczą oddziały | Wł&czona do państwa Ibn, Sauda, a 
partyzantów arabskich, teroryzujące 450 tysiącom Żydów przyzmanoby 
ludność palestyńską. Wojsko to, fi-| utonomję. Plan ten nie AJ RZANS 
nansowane ze źródeł poza palestyń, | Tęalizacji rz dwóch powodów : e 
skich, jest też obcego pochodzenia | SWarantuje uspokojenia akcji dywer 
tak jak i broń przez nie posiadana. |syjnej i me daje gwarancji, że wraz 

f , |ze spadkiem wpływów angielskich w 

Centrum działalności antybrytyj- 


c Saudji, W. Brytanja mie utraci zu- 
ak ghia ię EO ady KE pełnie władzy w Palestynie. 
rancuskim mandatem. Tam osia > 
pod Beyruthem b. mufti Jerozolimy, Dotad coprawda Ibn „Sand, „który 
stamtąd, choć niekoniecznie tamtej- 
szego pochodzenia, idą pieniądze i 
ludzie na zasilenie akcji powstań- 
czej, 


To, co się tam dziś dzieje, to już 


„i w jego państwie wpływy włoskie 
|torują sobie drogę, wspierane pow- 
,tarzającemi się gestami Włoch ku 

Szelk syryjski, który dawniej czer ; 
pał wielkie dochody z hodowli koni 
i wielbłądów właśnie w Palestynie, 
wraz z rozwojem kolonizacji żydow- 
skiej, utracił to źródło wpływów, 
gdy ludność arabska znalazła bar- 
dziej popłatne zajęcie w kolonjach i 
miastach. Stąd nienawiść syryjska 
do Żydów. Nienawiść wyzyskiwana 
rzecz prosta przez muftiego dla swo- 
ich celów, a przez Włochów i Niem» 
ców dla ich dążeń. 


A tymczasem stan zapalny w Pa- 
lestynie zaognia się, mimo ciągłych 
iransportów wojsk amgielskich idą- 
cych bądź z Indyj, bądź Egiptu. Lon 
dyńskie ministerstwo kolonij nie u- 


(fr.) W dniach najbliższych otwo 
rzy swoje podwoje nowy teatr ko- 
medjowy, który został - ochrzezony 
mianem „Buffo“. Na czele „Buffa“ 
stoi jako dyrektor artystyczny p. 
Janusz Warnecki, Zarówno jako 
kierownik teatru Letniego, jak i ja- 
ko dyrektor teatrów lwowskich zdo 
był on sobie opinję: doskonałego or- 
ganizatora, pełnego zapału i ener- 
gji. P. Warńecki nie lubi- chodzić 
utartemi drogami, jest przeciwni 
kiem oligarchji gwiazd; to też i w 
„Buffo' obok gwiazd i gwiazdorów 
występować będą siły młode, świe- 
że, dalekie od rutyny i szablonu. 

Na pierwszy ogień pójdzie za kil- 
ka dni w „Buffo“, mieszczącem się 
|w dawnym lokalu „Bandy“ przy ul 
|: Mokotowskiej, komedja ~ Schóntana 
i| „Porwanie Sabinek*. Przerobił ją 
'Tuwim na komedję muzyczną, prze- 
¡nosząc historję dyrćktora* prowin- 
j|ecjonalnej szmiry na teren Galicji. 
|, Rolę główną, która swego czasu: na- 
jleżała do żelaznego repertuaru Mie- 
'|ezysława Frenkla, zagra Węgrzyn, 


autor 


GRYPA PRZEZIĘBIENIE pecki 
BOLE GLOW Y, ZEB Wita 


Żydajcie sczyginaturch poęesków se sa. słu. „KOGUTEK” 


GĄSECKIEGO 
iiin > opakowaniu hicgdeniomym w TOREBKACH 


wienia 


MeZ Sza 


MANJAN MALKOWSKI 


POWIEŚĆ 


— I bez żadnej złej myśli kazała do zakładu „Apolonjusz” po godzi- 
pani -zapewne śledzić Krystynę nach przyjęć... mogę na to posta- 
Brandl dawnemu jej szoferowi Mi- wić świadków z personelu zakła- 
chałowi Kółko, by zdobył dla pani dowego, świadków, którzy słyszeli 
dowody zdrady Krystyny? Pragnę- jego rozmowę z Chruścikiem! 
ła pani przedstawić je profesoro-| — To kłamliwe! 
wi, czy może raczej szantażować| — A jednak tak jest... Czyż nie 
niemi Krystynę? tego samego dowodzą słowa, jakie 

— To kłamstwo! pani rzuciła Krystynie Brandl, nim 

Mecenas zmarszczył brwi, głos| opuściła pani w dniu 7-go sierpnia 
jego stał się ostry, wzgardliwy: dom Brandlów, mamy świadka, któ 

— Znała pani szofera Michała! ry nam te słowa powtórzył: „po- 
Kółko? | czekaj, za kilka dni, będziesz ina- 

— Tak, ponieważ był szoferem | czej ze mną mówiła”. Czyż nie 
Brandlów. anaczyło to, że za dni kilka, skoro 

— Widywała go pami i później? zdobędzie pani dowody zdrady Kry- 

— Owszem, zaczepił mnie kiedyś |styny Brandl, inaczej będzie ona! 
na ulicy, prosił o wsparcie, gdyż po- musiała mówić z panią? Śmierć | 
zostawał bez zajęcia... | Krystyny Brandl zaskoczyła panią 

Pani Ludwika była teraz bardzo |i wytrąciła jej broń z ręki. Bała 
blada i ciężko wsparła się o bar-| się pani, by policja nie wpadła na 
jerę. jej trop i dlatego kazała pani swo-| 

— I wtedy zaproponowała mu jej służącej skłamać, że powróciła 
pani, by śledził Krystynę Brandl?i pani do Łodzi 7-go sierpnia pepo- 

— Nie.. ją mu tego nie SUW | tti Czyż tak nie było? 


nowałam ! 


bach“ 
najważniejsze, 


staw Schmeller, 


— Ale czy tak nie 
oeśmieli się pani zaprzeczyć w obli- 
czu Krzyża na który przysięgała| 
pani mówić prawdę!.. 

Mecenas Rubelek wyciągnął re- 
| kę ruchem dramatycznym wakazi- 
Padułowa oddychała ciężko, usta|jac ezarny krucyfiks na stole Sẹ- 


FA 


palestyńskich. 


„Królowej 


Krumłowski. 
Niezależnie od teatru o charakte- 
rzę rozrywkowym zamierza. p. Was- 


stały 
teatr szkolny. Dawałby on przedsta 


prowadzić w „Buffo* 


w godzinach  popołudnio- 


wych. 10—15 widowisk miesięcznie 
zakupywałyby szkoły średnie, poza- 
tem odbywałyby się przedstawienia 


w sA 


94 


było... Czy 


— Zrobił to za panią, pani przy- |jej drżały, paznokcie wpijały się w dziowskim a równocześnie zdawał 


jaciel, dr. Apolonjusz Chruścik... | drzewo barjery. 
Czyż to nie z nim ułożyła pani ten 
plan szantażu? 
— Nie ma pan na to dowodów! | 
— Mam dowody, wiem, że Mi-. 
chał Kółko kilkakrotnie | 


Śmierć Krystyny byłą dla pani! stać 


się ukazywać całej sali zgiętą po-| 
Ludwiki 


Padułowej, 


zdobyciu sympatji arabskiej. Do ge- |popierania działalności antyangiel- 
stów takich należało proklamowanie 
opieki włoskiej nad Islamem, popie- 
ranie rozruchów palestyńskich, kurs 
antyżydowski zainaugurowany przez 
Rzym, a wreszcie stypendja rządowe 
dla studentów-Arabów, uczących się 
na uniwersytetach włoskich. Nie bez 
powodu chyba też 
szkołach średnich włoskich naukę ję: 
zyka arabskiego. 

Ale i Niemcy nie zasypiają spra- 
wy. W kongresie 
wzięła udział 


wm owadzono w 


norymberskim 
delegacja arabska w 
składzie 100 osób, złożona z przedsta 
wicieli szczepów wrogich panowaniu 
Anglji na Bliskim Wschodzie. O A- 
rabach nie zapomniał i Hitler 
swych przemówieniach, rzucając mi- 
mochodem zwrot o „biednych Ara- 
Wreszcie, co 
jedną z kierowni- 
Londynowi wszystko zawdzięcza, zaj | czych jednostek w powstaniu pale- 
muje stanowisko proangielskie, ale |styńskiem jest znany przemytnik 
broni, „niemiecki Lawrence“ — Gu- 
odkomenderowany 
przez Nazich na teren Palestyny dla 


COAN IEI EOIR ERAEN IEE TEE EET SEED TTITO O TNS TE REILE AE PORZE E E EREET 


„BUffO otwiera swoje podwoje 


Na pierwszy ogień idzie „Porwanie Sabinek” 


w 


kapitalną postać profesora łaciny i 
greki powierzono Zniczowi. 
nych rolach ukażą się: Gruszecka; 
Sokołowska, Tiche, Górska (obie wy 
sunęły się w roku ubiegłym na pier 
wszy plan we Lwowie), oraz dwaj 
młodzi aktorzy: Wyspiański (grał 
kiedyś kapitalnie w „Ateneum“ Ka- 
spra w ,Majstrze i czeladniku*) i 
| Borowski (również nabytek p. War- 
neckiego ze Lwowa). 

Po. „Porwaniu. Sabinek“ projekto- 
wane jest wystawienie: w adaptacji 
Schillera jakiejś starej komedji, lub 
wodewilu. Brani są w rachubę Przy 
bylski („Państwo  Waaltowie*—dal- 
szy ciąg „Wicka i Wacka'') Nestroy, 
Przedmieścia” 


W in- 


STWIZME 


jtami sprawy. A że dochodziłą już: 


dawałby się doskonale 
charakterystycznego. 


|poaklepał po ramieniu Spokojnego, ; 
żeby mu dodać otuchy i wyszedł %ojny 
szukać Elóbietki, by jak się umó- 
|wili, zjeść razem z nią obiad 
mieście. 


jakby! cząca; nie słuchała 
ułatwieniem, gdyż otwierała pani chciał wołać: „patrzcie, oto takim co mówił do niej adwokat, aż w| pierwszej 
dostęp do profesora, ale wkrótce jest świadek, na którego zeznaniach końcu Rubelek umilkł zrażony. Nie| Klingmana ped 
przekonała się pani, że profesor nie wsniera się oskarżenie". 
zachodził j myśli zawierać powtórnego małżeń-| Padułowa chwyciła się ręką za, petytu, rozglądając się obojętnie poj nia. 


zauważyła tego nawet; jadła bez a-; szcze pewne 


w 
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- Diin km 


Nowa forma szkolen 
zawodowego młodzie 


w Warszawie 


Od kilku lat prowadzona J% 
terenie Warszawy akcja zawo” 
go kształcenia chłopców i dzi ki 
wychowujących się na koszt SĄ, 
w zakładach opiekuńczych. 


skiej... 
Nie brak zatem na terenie nadjor 


. . W 
dańskim czynników zainteresowa- | < Obok szkolenia zawodoweg% {ia i ciepła 
kiesy 26 ; à dy, róż miarkov 
nych w rozpłomienieniu ognia bun wadzonego przez zakłady, 
s Ą >) < $ — Um południowc 
łu. Leje się też krew: w ciągu lipca | się od roku nowa akcja wł dobra. 


czania i szkolenia młodzieży 
dzinach przybranych. Bowiem 
wet w najbardziej sprzyjają” 
runkach zakładowych nie ? 


padło tam 208 zabitych, rany odnio- 
sło 457 osób. Ofiary w sierpniu i 
wrześniu będą jeszcze większe. Ak- 
cji partyzanokiej nie przeszkodziły cz i roz 
także t. zw. Teggert-Walls, potrójne | aob zajęte to wp” są Parodow) 
linje zasieków z drutu kolczastego. | dzona została nowa forma Er Ya Letni: ,. 
któremi odgrodzono Palestynę od |nad młodzieżą. Umieszcza "4, N waza 
Transjordanji i Libanu. Przemyt lu- | mianowicie na okres a 
dzi i broni nie zna na Wschodzie |Wodowego w rodzinach r Kameran 
przeszkód... Anglja dotąd jest bez- RE Ad kle gez Stad) 
silna... cja szkolenia w e ; 

Czy naprawdę? Problem palestyń- (azteifeł dwojaki: KZ. ? Wielka 1 
ski wiało się ze oprawa kanal |Z aie zawodu w mieie re 
Suezkiego, z władzą Włoch w Abisy- Jara: albo uczęszcza do szkół i 
nji, z wojną hiszpańską i malejąca | gztatów poza domem y. 
rolą Gibraltaru... branej. 

Niemałe kłopoty ma dziś W. Bry- | Od początku bieżącego roku ^ 
tanja ze sprawą palestyńską bezpo- |nego na szkolenie fachowo j 
średnio i pośrednio. 


wano 220 chłopców ome S 

Ma je zresztą i gdzieindziej. cząt, co razem z młodzi szkole 
Bon. . |Czoną'w roku ub. na P wyd 

— stanowi liczbę około ga pó 
wanków (w tem ók. 
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Jeśli chodzi o wybór 72 A A 
szkķolącej. się młodz , A R 
przeważnie wybierają 
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szewstwo i krawiectwo, deri VERB 
zaś krawiectwo i pracę wych 


2 
dla młodzieży najuboższej. Na. ra- | ZYD. SI 
zie pertraktacje zarówno co do za- f ĄŻE 
sąd, na których ma być ten teatr e h mó ASY cz 
prowadzony, jak i co do repertua- Olbrzymi 0 "ze FA 
ru, nie są jeszcze ukończone (głos i bayii + ielkin 
decydujący mają tu władze szkol-| Nielada ucztę mieli ry! orski, ] 
ne). Nie przeszkadza to kierowni-| go z portów w Kanadzie. 
ctwu w opracowywaniu planu rèper |., Na: uroczystość 50-leciz ista PRMACJĘ ( 
tuarówego. A więc, mając do dyspo- miejscowego związku f ezo, LA MŁOD. 


zycji Węgrzyna myśli p, Warnecki j W 
ó ,„Warszawiance* (Węgrzyn jąko! s naje™ 
Chłopicki, to pońiysł niezwykle po+| TYm podane być tina fe mo lag; ZBrzesz 
ciągający!). Ponadto może uda się' niejsze i najniezwykiej ło me At I ŻRZUE 
zrealizować myśl o wystawieniu je- ryby. Menu przewidywa kiem Pita,» Tezebe 
dynego' utworu scenicznego Cónra- zakąskę ż homara, Warun ry, ss uSłowii 
da „Jutro“, Oczywiście znajdą się | stawowym było, że tak homa 
w. tym teatrze szkolnym na lohoro- |; ryby musiały być W 
wych "miejscach Fredro i Molier. bankkietu złowione, W 
Ale to muzyka nieco dalszej przy! pankietem. 
szłości. Na razie wszystkie wysiłki i ) tj ni 
skoncentrowano na „Porwaniu Sa-| Rybakom. sprzyjało 
binek“. F nie dziwnego: ta pierw- szczęście. W wodach prz 
sza karta wizytowa zadecyduje o lo złowiono homara, "ważą A 
sach nowej imprezy. Zarówno 080- : srzące 13% 
ba dyrektora jak i skład zespołu, Koło rybackie, jop ze © 
upoważniają do horoskopów opty-| ków miało nielada kKtop 
mistycznych. isumowaniem „potwora 


A : a 
stanowili urządzić -pankiet, P 


m ii. 
yb TM 


: Ryb x 
pz x yez a5 u $ 
sali restauracyjnej. Mętee to; „1 
lek westchnął głęboko: apoi Dwa 
Panno Elżbietko |. „półkó:” 
mnie pani. Powinna pani 
Teraz są jeszcze agat! godnie 
Dam pani chętnie dwa tyi 
lopu! 
— Nie! nie —'0 
i prawie z gniewem. 


serce — słabo mi — szepnęła chwie 
jąc się. I nim madbiegł woźny osu- 
nęła się zemdlona na podloge, 

Ten incydent wywołał wielkie po- 
ruszenie na sali i wywarł wrażenie 
nawet na sędziach obeznanych z ak- 


. 3 a się A 4 dY 
godzina czwarta, przewodniczący Nie eent 


zarządził dwugodzinną przerwę, ôd- 


stwa. Wtedy przyszło pani na myśl,| kładając badanie pozostałych świad | nigdzie wyjeżdżać! ale po sk 8 
że można zmusić go do małżeństwa, | ków na poodbiedzie. — Nie mówię teraz oli RS 
grożąc mu odkryciem przed policją| Spokojny wysłuchał wszystkiego| czeniu tej sprawy 1 EZ Ystawi 
pani podejrzeń, co do samobójstwa | nie bandzo orjentując się o co wła- Spokojnego. A myślę, kd gętoszek: 
Pawła Brandla; wiedziała pani, że |Ściwie walczy tak zaciekle mecenas | niewinniony.. i A Parea kie 
profesor nie zechce, aby żona jego | Rubelek i jakie miały znaczenie ze-| — Idzie tu Klingman, i wał 
posądzona była o współudział w | znania świadków, których połowa! nagle Biżbietka. ador nAi tyt, MUzýką 
morderstwie... Tymczasem profesor | wydawała mu się najzupełniej niej Rzeczywiście 'dyre' p stolika: pa Ja 
Brand! znalazł inne wyjście z sy-|%Wwiązana ze sprawą. Cóż to miało film“ zbliżał się pak mJ aż 

tuacji znikając bez śladu... I oto|np. za znaczenie, czy Krystyna wy-| Doskonale, bardzo x ka: — BY, f O) 
znalazła się pani w krytycznej fi-| dawała pieniądze i na «co. Czyżby: ściskając dłoń Ru jeż żę: li. 3 acją 14. 
nansowej sytuacji i wtedy zgłosiła | przypuszczali, że on, Spokojny brał prawie przez cały Cz sobie | żeli” Poni ot W. 

się pani do mnie, by mi zapropono-| Od niej pieniądze? Zaczerwienił się scenarzysta „zanotowe RFA. je R m Szałe 
wać, że zgodzi się pani przemilczeć |z oburzenia na tę myśl. Zemdlenie które pańskie PORA MAY. je * BRR 
na sprawie te informacje, które| Padułowej zmieszało go i zaniepo- pozwolisz. pan WEeJąŻ i i 

mogłyby być rzekomo szkodliwe dla | koiło. Jednocześnie obserwując me- | cem do scerńarjusze: 2 an. 

mego klienta, o ile zapłacę pani zaj cenasa Rubelka myślał sobie, że z że nie uzyskałem E 

milczenie! | tym orlim nosem, wypukłym czołem. sfilmowanie całej ro p 

— Pan nie ma na to dowodów. |i wymownemi ustami, adwokat na- zaledwie zrobić kilka 


| oskarżonego... To nic: 
jakoś zrekonstruować: 
; ło teki | towałem już Lolitę 

Rubelek poskładał akta do teki, towałem J Że) 
roli Krystyny Bra 
| Zauważył pan 
aktor- 

jest ta 


na aktora 


kiedyś świetny 
nic nie wyraża: 
! zagadkowa przez swą 
— Rzeczywiście, rei 
| potakiwał grzeczme M 
sposobn 

pozorem, żĄ 


sprawy (d c. 


na 


Elżbietka była roztargniona i mil 
prawie tego, 


pe). 


- POGODA NA DZIŚ 
mek chłodny i mglisty, miejscami 


*_._ fmrozki. W ciągu dnia pogoda sło 
dowego, Ma i ciepła (temperatura do 23 
łady, TO? miarkowany wiatr z kierun- 


południowo-wschodnich. Widzial- 
W dobra, 


W teatrach 


wsze Wielki: W sobotę, 1 października, 
+. sezonu: „Verbum Nobile” i „Har- 


Narodowy: „Zielony frak”, 
Polski: „Subretka”y 
i: „Jean, 
: „Pani Natura”. 
: „,Bratnie dusze”, 
: „Świętoszek”'. 
m : „Na fali eteru", 
} eralny: „Zbyt liczna rodzina". 
tele sezo tudjo Darmatyczne: Wkrótce 
Ch fiag Onu sztuką Czechowa „Wiśnio- 


O dzieckóśte wę Rewja: Widowisko w 30 


: rama on Ciebie Warszawo!”., Pocz. 

ach) al sęki 10-ej wiecz. 

, i „Na0k ło zawski: Inauguracyjna sa- 
szkół Koło Cyrulika''. Pocz. o godz. 7,30 

e] J wiecz. 
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co, Powiada si + O go- 

ski * Program ZA niezwykle in- 

P] zych Wykonaniu j ni recital cho- 
Pianist ednego z najzna- 


b i + Hen lskich, ucznia Pa- 
li k Bra sze A Sztompki, Swietny 
y 

toy elkiego ję najpiękniejszych u- 
strzą, m. in. wszyst- 
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teat ka noki i sukces. Od 
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Bak alone 4 s4 TE 
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,|dyrekcyj. Nie zdobyła się nań Żadna. 
, į Ta nareszcie okazała zrozumienie dla 


zbierają | obowiązku piorwsze, 


(w) Na V Zjeździe Ogrodników 
Miejskich w Warszawie, który za- 
kończył swe obrady przed ` kilku 
dniami, ciekawy referat o ochronie 
zieleni w miastach wygłosił inż. Zy- 
gmunt Rudolf. Zdaniem inż. Rudol- 
fa tempo przyrostu plantacyj miej- 
skich w Warszawie, mimo pewnej 
poprawy w ostatnich latach, nie od- 
powiada jeszcze istotnym potrze- 
bom ludności miejskiej. 


A potrzeby te, to nietylko kwia- 
ty i zieleń radujące oko i zdobiące 
szare miejskie ułice, to jest coś zna 
cznie ważniejszego — chodzi tu bo- 
wiem o lepsze powietrze w miastach 
o szybkie usuwanie z powietrza pro 
duktów spalania, którą to rolę speł- 
nia właśnie zieleń, przyczyniając się 
tem samem do poprawy warunków 
zdrowotnych. 


Dla przyśpieszenia zakładania 


I YA A r w A 


Cała Gdynia słuchała Paderewskiego 


Niezwykłe zebrania w czasie audycji 


Gdynia, we wrześniu. 

Niedzielny koncert Paderewskie- 
go z Lozanny wywołał w Gdyni i 
okolicy żywe zainteresowanie. Już 
na kilka dni przed koncertem stwier 
dzono większy, jak zwykle, ruch w 
sklepach ze sprzętem radjowym. W 
wielu zakładach gastronomicznych 
wywieszono na frontowych szybach 
wielkie plakaty, które głosiły, że 
w niedzielę, o godz. 8-ej wieczorem 
iPolskie Radjo transmitować będzie 
iz Lozanny koncert mistrza tonów, 
ji że dla wygody stałych bywalców 
zaprasza się ich do zbiorowego słu- 
chania tej niecodziennej audycji. To 
też w niedzielę, na długo już przed 
rozpoczęciem koncertu w wielu re- 
stauracjach i kawiarniach gdyń- 
skich zaroiło się od publiczności, 
a gdy z głośników padły pierwsze 
tony czarownej muzyki, wszyscy 
skamienieli w zasłuchaniu. 

Wzruszający to był widok uwiel- 
bienia dla wielkiego artysty. Było 
w tem słuchaniu coś szczególnego; 
coś więcej od samego tylko podzi- 
wu dla mistrzowskich uderzeń Pa- 
derewskiego — zapewne jeszcze u- 
rok jego osoby i jego miejsce w 
dziejach Polski dzisiejszej. 

O godz. 19.54 speaker rozgłośni 
raszyńskiej, p. Tadeusz Bocheński 
zapowiedział ' minutową przerwę, 
która naprawdę trwała znacznie dłu 
żej, bo prawie do 20-ej. O tej go- 
dzinie rozległ się głos red. T. Strze- 
telskiego, jako speakera „nadzwy- 


czajnego i pełnomocnego“ w Lozan- | 


nie. 


Przypomniał on radjosłuchaczom, 
jak to było przed 6 laty, gdy Pa- 


derewski „grał dla królów“ w Tea- 
trze Elysće w Paryżu; o tem, jak 
wygląda studjo w Lozannie i, że Pa- 
derewski już przybył do studja i— 
swoim zwyczajem — kąpie ręce w 
gorącej wodzie. Zawsze to robi 
przed koncertowaniem.  Usłyszeli- 
śmy potem porządek programu, a 
następnie speakera amerykańskiego 
National Broadcastingu w New, Yor 
ku. Ten mówił po angielsku. 


Po tym wstępie Paderewski — 
prawie bez przerw, odegrał cały pro 
gram,złożony z 6 utworów Haydna, 
Mozarta i Chopina, a na zakończe- 
nie, już od 8.42 do 8.47, zagrał je- 
szcze: „Moments musicales“; Ra- 
zem koncert Paderewskiego trwał 
38 minut. Brakowało mu chyba tyl- 
ko kilku słów od samego Mistrza i 
oklasków żywiołowych publiczno- 
ści, bez których nigdy jeszcze nie 
słyszano Paderewskiego, bo przecież 
nigdy jeszcze nie grał ze studjo. 

Nazajutrz Gdynia miała drugą 
sensację radjową: była nią prawie 
2-godzinna mowa kanclerza Hitlera. 

Cith. 


p | 
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Ochrony plamtacyj miejskich 


wszelkiego rodzaju plantacyj miej- 
skich potrzebne są nietylko nowe 
fundusze na ten cel, ale również 
wzmocnienie wpływu czynnika fa- 
chowego, którym może być przede- 
wszystkiem należycie zawodowo wy 
kształcony w dziale ogrodnictwa fa 
chowiec. Wzmocnienie wpływu czyn 
nika - fachowego wymaga, aby we 
wszystkich komórkach organizacyj- 
nych administracji rządowej, samo- 
rządowej i in., gdzie decydują się 
m. in. sprawy ogrodnictwa, brali u- 
dział wykształceni ogrodnicy. 

Osobny rozdział stanowi ochrona 
zieleni miejskiej.Wymaga ona współ 
działania całego społeczeństwa. By 
wychować społeczeństwo w posza- 
nowaniu dla zieleni i w zrozumieniu 
jego ważnej roli, proponuje inż. Ru- 
dolf wprowadzenie nauczania ogrod 
nictwa już w szkołach  powszech- 
nych. Duże usługi w tej dziedzinie 
oddać może prowadzenie ogródków 
szkolnych, oparte na wspólnej pra- 
cy młodych. 


B. komisarz rządowy Pabja- 
nic skazany za defraudację 


Sąd Apelacyjny w Warszawie roz 
patrywał proces b. komisarza rzą- 
du w Pabjanicach J. Jabłońskiego 
skazanego w I instancji na 3 i pół 
roku więzienia za szereg defrauda- 
cyj. 

W apelacji złagodzono Jabłońskie 
mu karę do 2 i pół roku więzienia, 
uznając, że odpowiada za nieporząd 
ki kasowe i tolerowanie rozmaitych 
machinacyj przy przetargach na do- 
stawy. , 


Z FILHARMONJI 


Filharmonja Warszawska rozpoczyna 
nowy sezon koncertowy w niedzielę 
dm. 2 października r. b. o godz. 12-ej, 
porankiem muzycznym, 
Chopimowi. 

Orkiestrą dyrygować będzie Józef 
Ozimiński, a jako solista wystąpi do- 
skonały pianista prof. Paweł Lewicki, 

Przed porankiem t. j; w niedzielę na 
intencję nowego sezonu,” odprawioną 
zestanie, dorocznym zwyczajem msza 


święta w kościele św. Krzyża o godz. | 


wielkim ołtarzem. 
nabożeństwa orkiestra 


8.30 
Po 


przed 
dozae 


Fil- 


poświęconym i 


Rad je 
ŚRODA, 28 września. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.20 Muzyka z płyt. 6.45 Gimnasty= 
ka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu- 
zyka poranna. 8.00 Audycja dla szkół. 
11.00 Audycja dla szkół. 11.25 Pły- 
ty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audy- 
cja południowa. 15.15 Wszystkiego po 
trochu — audycja dla dzieci. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Sek- 
stet Stefana Rachonia. 16.25 Audycja 
Konkursowa Polskiego Radja. 16.45 
„Szlachta zagrodowa“ — wygł. kpt. 
Stanisław Żochowski. 17.00 Muzyka 
lekka i taneczna. 18.00 Tajemnice dy- 
ni — wygł. Eug. Moszczyński. 18.10 
Recital wiolonczelowy  Dezyderjusza 
Danczowskiego. 18.45 Rec. prozy. 19.00 
Pieśni polskie w wykonaniu Wandy 
Roesler - Stokowskiej. 19.20 Pogadan 
ka aktualna. 19.30 Koncert rozrywko 
wy. 20.40 Dziennik wieczorny. 20.50 
Pogadanka aktualna. 20.55 Audycjat 
dla wsi. 21.10 Woncert chopinowski 
o OR ÓRÓ 

ŚRODA, 28 września. 

11.00 Słuchowisko dla 

młodszych. 

16.45 Audycja Konkursowa Pol- 

skiego Radja. 
18.10 Recital wiolonczełowy D. 
Danczowskiego. 

19.00 Pieśni polskie — Wanda 
Roesler-Stokowska. 

21.00 Koncert  chopinowski — 
Henryk Sztompka. 

22.00 Muzyka kameralna od Hay- 

dna do Ravela: Johannes 


dzieci 


Brahms. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy. 13.35 
Parę informacyj. 14.10 Program na 
|jutro. 14.15 Płyty. 15.00 Wiadomo- 
téci sportowe. 15.05 Kwartet Schram- 
jmla Wiktora Osieckiego. 17.00 Poga- 
idanka aktualna. 17.10 Płyty. 17.55 
‘Muzyka lekka i taneczna. 22.00 Prze- 
igląd kulturalny. 2.15 Muzyka lekka i 
taneczna. 

KRÓTKOFAL6WKI 

i 24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
| języku polskim i ang. 0.15 Co sły- 
|chać w sporcie polskim 0.20 Mozaj- 
|ka muzyczna. 6.50 „Polska -jazda* — 
pog. Ignacego Kezłowskiego. 1.00 „I- 
dzie polem wrzesień“ — obrazek słu 
chewiskowy Janiny Porazińskiej. 1.35 
,W Belwederze‘ fragment z pa- 
miętników Feliksa Sławoj-Składkow- 
skiego. 1.45 Utwory . wiałonczelowe 
w wyk. Haliny Kowalskiej - Trzon- 
|kowej. 2.10 Koncert rozrywkowy. 
2.50 Program na jutro. 


CZWARTEK, 29 września 
WARSZAWA I (Raszyn) 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
|rze'. 6,20 Muzyka z płyt. 6,45 Gimna 
jstyka. 7,00 Dziennik poranny. 7.15. 


harmonji Warszawskiej wykona utwory Muzyka. 8,00 Audycja da szkół. 11,00 


religijne. 


„elarńasie — wreszcie w Warszawie 


Wrażenia z próby „Harnasiów* w Teatrze Wielkim 


Pozwalam sobie uważać się za 
„speca* od  „Harnasiów* o tyle, że 
już je widziałem w Paryżu, Pradze, 
Hamburgu i Poznaniu. Proszę zgad- 
nąć, gdzie mi się dotychczas najbar- 
dziej podobały!.. W Poznaniu, bo to 
przecież nareszcie tańczyli ten balet 
Polacy? W Pradze, bo to przecież tak 
że Słowianie i także mający swego 
Janosika? W Paryżu, bo przecież Li- 
far jest jednak również Słowianinem ? 
Nie!... Proszę sobie wyobrazić, że w... 
Hamburgu, choć to jest przecież naj- 
bardziej nieprawdopodobne... 

Odrazu zastrzegam się — być mo- 
że sam folklor taneczny był w Ham- 
burgu najbardziej odległy. Ale przy 
„Harnasiach* — to nie jest tak bar- 
dzo decydujące. Przecież muzykę Szy 
manowskiego także możnaby z pun- 
ktu widzenia czystego folkloru ostro 
„skrytykować“. Otóż w Hamburgu 
najlepiej potrafiono wczuć się w du- 
cha muzyki Szymanowskiego lub po- 
wiedzmy bodaj ściślej w jego indywi- 
dualność muzyczną i dać jej najdosko 
nalszy odpowiednik. Jestem najgłę- 
biej przekonany, że Szymanowski 
sam z tych czterech koncepcyj tane- 
cznych wybrałby właśnie hamburską. 
I dlatego pisałem na tych łamach z 
Hamburga, że ta inscenizacją stano- 
wi cenny wkład do sztuki polskiej, 
daje bowiem: 1) interesującą reakcję 
niemieckiej duszy artystycznej na mu 
zykę polską; 2) niemal idealne zrozu- 
mienie muzyczne „Harnasiów* i naj- 
trafniej ujęte wypowiedzenie taneczne 
formy i treści tego bajetu. 


X 

Po obejrzeniu tych czterech kon- 
cepcyj uważam się za najbardziej 
stęsknionego i najintensywniej zacie- 
kawionego, jakże wypadną  „Harna- 
sie“ na scenie warszawskiej. Obecna 
dyrekcja teatru Wielkiego pierwsza 
wzięła na siebie trudne i odpowie- 
dzialne zadanie wystawienia pe raz 
pierwszy „Hamasiów“ w Warszawie 
i już to samo będzie jej zapisane na 
wieki wieczne, jako zasługa. Obowią- 
zek ten ciążył na szeregu poprzednich 


Operowo-tanecz- 


g— LLL LLL WINNA A 


j 
nej sceny w Boina, 


Gdy wyraziłem chęć przyjrzenia się 
próbom, spotkałem się w teatrze Wiel 
kim z serdecznym oddźwiękiem. Red. 
Klukowski, szef prasowo-propagando- 


na blondynka 
dobre nadzieje. 

Teraz panowie. Pierwszy solista — 
Zygmunt Dąbrowski, właściciel włas- 


wy, towarzyszył mi na tak debrze mi nego, znakomicie prowadzonego, stu- 


znaną „salę baletową Nr. 1“, 


dyr. |djum baletowego, bardzo wartościowa 


Dołżycki osobiście wprowadzał, balet- | jednostka, następnie: stary rutynista 
mistrz Pianowski podbiegł z krzeseł- |Jan Cesarski; ładnie się prezentujący 
kiem, przerywając sobie ciężką pra- |b. solista Polskiego Baletu Reprezen- 


cę, słowem, zostałem pięknie uhono- 
rowany. 

Była właśnie pierwsza próba baletu 
z chórem, kierowanym przez dyr. Ku- 
bika. Baletmistrz Pianowski uzgadnia 
z nim kwestje ruchowo-sytuacyjne. 
Gdy chór zaśpiewał, dyr. Dołżycki nie | 
wytrzymał i sam zadyrygował A gło- | 
sy wszystko świeże, bo zupełnie nowe | 
i młode. 64 osoby, wybrane z 480 zgło 
szonych do konkursu. W tem tylko 4; 
osoby z chóru zeszłorocznego. 

Zespół taneczny pracuje także in- 
tensywnie. Przyglądam mu się, by się 
zorjentować, jak się w r. b. ukształ- 
tował. Najpierw więc parę słów o pa- 
niach. Na czełe, jak zwykle, prima- 
ballerina Karczmarewiczówna, popu- 
larna „Basia“, co do której niema 
wątpliwości, że jest najlepszą w Pol- | 
sce ścisłą klasyczką. Jest tak przy- 
wiązana. do teatru Wielkiego, że sta- 
le odrzuca najponętniejsze propozycje 
zagraniczne. 

Solistki: Malina Michalska, znako- 
mita akrobatka taneczna, która jed- 
nak bardzo podcięągnęła się ostatnio 
w czystym klasycyzmie; Stefa Pokrzy 
wińska, b. solistka Polskiego Baletu 
Reprezentacyjnego, gdzie jednak jej, 
nie doceniane, tancerka bardzo jesz- | 
cze młoda i wielce ambitna, wreszcie | 
Bronka Siemiradzka, czarujące zjawi- | 
sko. | 

Zespół: dobrze znana, wieloletnia 
tancerka zespołowa Lilka Borkenha- 
gen; młodziutka i śliczna Ninka Dzie- 
kanowska, która ma już za sobą o- 
bjazd zagraniczny z Parnellem, ruty- 
nowana Irena Górska, pozatem: Gro- 
dzicka, Kolesińska, Kassakówna, Le- 
poriniównia, Mączkówna (ujmująca i 
bardzo zdolna b. artystka Polskiego 
Baletu Reprezentacyjnego), Pazików- 
na, wreszcie — bardzo ładna i agrab- 


,dzialnego zadania, 


tacyjnego Stanisław Cywiński; inte- 
resujący klasyk Paweł Dobiecki, wy- 
kładewca tańca klasycznego w szkole 
Ireny Prusickiej. 

Zespół: Patkowski, doniedawna je- 
szcze tańczący w duecie; doskonale | 
się prezentujący zewnętrznie i tanecz | 
nie Redzisz; doświadczony tancerz Ru. 
dołf, doniedawna jeszcze artysta Pol- 
skiego Baletu Reprezentacyjnego; do- | 
bry tancerz charakterystyczny i akro 
bata Słupczyński; piękny Andrzej 
Śnieżyński, idealnie zbudowany b. so-| 
lista Polskiego Baletu Reprezentacyj- 
nego; wreszcie — długoletni tancerz 
teatru Wiełkiego Karol Zieliński. 

Do tego dochodzi jeszcze drugie ty- | 
le „adeptek i adeptów“, wśród nich ' 
zaś są jednostki tak wartościowe, jak: 
Danusia Piątkówna, smukła i strzeli- | 
sta, zjawiskowo piękna, choć jeszcze ma 
ło ruchliwa w tańcu; Halinka Boguc- 
ka, niespełna  szesnastoletnie jeszcze 
dziewczątko, a zapowiadające się na 
wielki talent klasyczny; bardzo zgra- 
bna i zdolna Krysia Sosnowska i in. 

Cały ten zespół uczestniczy w „Har 
nasiach*, świadom wielce odpowie- 
jakie przed nim 
stoi. Nie ulega wątpliwości, że Karcz- 
marewiczówna będzie dobrą Jagusią. 
Dąbrowski będzie się starał sprostać 
wielce odpowiedzialnej partji Janosi- 
ka, a starym góralem będzie specjal- 
nie doangażowany stary mistrz prof. 
Łobojko. 

Wreszcie pokazuje mi dyr. Dołżyc- 
ki projekty nowych kostjamów i de- 
koracyj Zofji Stryjeńskiej. Jeżeli nic 
mi jeszcze nie wolno mówić o tem, 
jak wypadną „Harnasie', póki nie uj- 
rzę ich gotowych na sucnie, o tyle już 
teraz wolne m1 stwierdzić, że czegoś 
tak bajecznie KOIOTow-mv i 
jak szkice Stryjeńskie. 
widziałem. 


= A A 


- nigdy nie 
"an. 


Pokrowska, rokująca | STWA — 


Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa. 15.15 „Poszedł Marek na 
jarmarek* — audycja dla dzieci. 15,30 
Skrzynka ogólna. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Piosenki. 16.15 „W 
warsztacie śłusarskim* — audycja dla 
młodzieży licealnej. 16.35 Muzyka lek- 
ka (płyty). 16.45 Droga do przestęp- 
pogadanka. 17.00 Muzyka ta- 
neczna. 18,00 Przegląd wydawnictw. 
18.10 Pieśni kompozytorów  połskich. 
18.30 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
„Na srebrnem weselu“ — słuchowisko. 
19.00 Recital fortepianowy. 19,20 Po- 
gadanka aktualna. 19.30 „Szczęśliwej 
podróży'*—koncert rozrywkowy. 20,45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21,10 
„Z różnych stron“ — audycja muzy= 
czna. 21,50 Wiadomości sportowe. 


j22.00 Londyńska orkiestra symfonicz= 


na. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczornego, 


CZWARTEK, 29 września 

11,00 Poranek muzyczny dła po- 
wszechnych szkół (połonczy z 
17-go i 18-go wieku). 

16.15 „W warsztacie ślusarskim* 
— audycja dla młodzieży li- 
cealnej. 

17.00 Muzyka taneczna. 

18.10 Recital śpiewaczy Witolda 
Myszkowskiego. 
18.30 „Na srebrnem 

słuchowisko. 

22.00 Londyńska Ork. Symf. pod 
dyr. A. Ccatesa oraz Włodzi- 
mierza Horowitza. 


weselu'* 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacyj. 14.05 Program 
na jutro. 14.10 Koncert solistów. 15,00 
Wiadomości sportowe. 15.05 Zespół 
Stefana Rachonia. 17.00 Jak spędzić 
święto? 17,10 Pogadanka społeczna. 
17.15 Wanda Landowska — klawesyn 
i Ignacy Paderewski — fortepian (pły 
ty). 18.40 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty). 22.00 „Pani Teodora“ — opo- 
wiadanie. 22.20 Muzyka lekka i tane- 
czna (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0.15. 
Pogadanka aktualna. 0.20 Koncert. 
0.50 Co przyniosła poczta z za ocea- 
nu? 1.00 Warszawa w dawnej piosen- 
ce. 1.30 „Ogniem i mieczem“ — poga- 
danka w języku angielskim. 1.40 U- 


twory Jgn. Paderewskiego, 2400" Nasi 
taris gra 
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W rocznice zwyciestwa 


pod KVIA Oli 


ŚWIĘTO PIOTRKOWSKIEGO PUŁKU PIECHOTY 


W dniu 28 bm. piotrkowski pułk piechoty obchodzi swe 
doroczne święto. 

Pułk ten powstał w czasie, gdy Polska zrzucała pęta nie- 
woli w dniu 5 listopada 1918 r. Z .początku pułk nosi nazwę 
„Okręgowego Pułku Kieleckiego, a w dniu 2 grudnia 1918 r. 
Marszałek Józef Piłsudski nadaje mu nazwę „Pułk Piechoty 
Ziemi Piotrkowskiej. 

Od zarania swego istnienia, aż do czasu zawarcia poko- 
ju pułk bierze czynny udział w największych i najcięższych 
walkach na terenie Zmartwychwstającej Polski. Zwycięstwami 
swymi i chlubnymi bojami toczonymi pod Lubarem, Chełmem, 
Białą Cerkwią i Sarnami pułk przypieczętowuje Niepodleg- 
łość Ojczyzny. 

Największym bojem, jaki stoczył ten pułk w czasie swej 
kampanii wojennej był krwawy trzydniowy bój pod Sarnami 
zakończony w dniu 28 września 1920 r. brawurowym zwycięst- 
wem, zdobyciem miasta, wielu jeńców i licznego sprzętu wo- 
jennego. 

Rocznicę tego zwycięstwa, zwycięstwa, odniesionego sa- 
mozaparciem się, odwagą, karnością i nieustępliwością w bo- 
ju piotrkowski pułk piechoty obchodzi,jako swe święto,wspomi- 
nając z dumą i czcią 143 kolegów odznaczonych Krzyżem 
„Virtuti Militari” i Krzyżem Walecznych i 151 bohaterów po- 
ległych przy ofiarnym spełnianiu obowiązku względem uko- 
chanej Ojczyzny. 

To też nic dziwnego, że w dniu tym i serca społeczeństwa 
piotrkowskiego przepełnione są czcią dla dawnych bohate- 
rów, a miłością i wdzięcznościę dla dzisicjszych żołnierzy te- 
go pułku. 

Bowiem jak dawni kładli dla Narodu swe młode życie 
w ofierze, tak ci kładą dla niego swój codzienny trud i pra- 
cę pokojowę. 

A praca nie jest łatwą, bowiem oprócz codziennych tru- 


dnych uciążliwych ćwiczeń wojskowych, żołnierze pułku Piotr- . 


kowskiego zajmują się również i biórą czynny udział w pra- 
cy społecznej. 

l oto widzimy jak co parę tygodni z piotrkowskiego 
pułku piechoty, z tego skromnego żołdu płyną ofiary na Fun- 
dusz Obrony Narodowej, na L.O.P.P., Ligę Morską i Kolo- 
nialną, Polską Macierz Szkolną, których pułk jest członkiem. 

Nie zapomniał również żołnierz pułku tego i o dziatwie 
szkolnej, gdyż już od dłuższego czasu sprawuje opiekę nad 
szkołą powszechną w Słobódce Dziuryńskiej na Kresach, przy- 
nosząc tamtejszej dziatwie wydatną pomoc. . 

Nie pozostawił -bez opieki biedną dziatwę miejscową, 
gdyż rokrocznie urządza im wieczerzę z okazji świąt Bożego 
Narodzenia i rozszerza akcję dożywiania dzieci. 

Również i bezrobotni z terenu Piotrkowaəwinni są im 
wdzięczność, gdyż i na tym polu żołnierz piotrkowskiego puł- 
ku położył swoję zasługi. 

Słowem nie ma przejawu życia społecznego, w którym 
pułk nie brałby czynnego udziału. To też dzień święta pułku 
— jest świętem wszystkich mieszkańców starego Grodu Try- 
bunalskiego, pomnąc na „jego dawne pełne chwały dni, jak 
również i na dotychczasową pracę pokojową. 

Dziś całe społeczeństwo piotrkowskie składa swym uko- 
chanym żołnierzom życzenia dalszej owocnej pracy dla Na- 
rodu, pokładając w nich niezłomną wiarę, że będą dalej swą 
pracę społeczną kontynuować, a gdy zajdzie potrzeba pójdą 
śladami swych towarzyszy z pod Lubaru, Chełma, Białej Cerk- 


wi i Sarn. JEŚĆ 
ZZA ZIBI TOT OKT LAO TRA EEE FE EAEEREN 


Konkurs Wysław 
z kuchnią odremontowane na 


Sklepowych parterze do wynajęcia w Piotr- 
z okazji XV-lęcia L. 0. P. P. | kowie, ul. Słowackiego Nr. 26 


MIESZKANIE 3 pokojowe 


W związku z XV-leciem Li- Sozo SA - 
gi Obrony Powietr:nej i Prze-|wnie wykonane makietki samo- 
ciwgazowaj Zarząd Obwodu |lotów z metalu. 

Powiatowego L. O. P. P. w| Zarząd Obwodu Powiatowe- 
Piotrkowie ogłasza konkurs|go przyjmuje zgłoszenia p. p. 
wystaw sklepowych, który trwać | właścicieli sklepów do dnia 22 
będzie od dnia 24 bm. 1 paź- |bm. w lokalu biura ul. Słowac- 
dziernika wyłącznie. Za najefe-|kiego Nr. 14 lub telefonicznie 


postacią: > ne i godła L. O. P. P. 
l-sza nagroda maska gazowa 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Znawcy ismakosze piją tylko piwa zmiejscow. browaw 


„DZIENNIK NARODOWY* 


BOHATER O W 
z poň Sarn cześć” 


Był wieczór. Wokoło ciemność już spoziera. 
Gdy major Jaklicz odprawę zwołuje, 
Wszystkich dowódców swego pułku zbiera 
I dłągo z nimi, aż w noc debatuje. 


Dzisiaj ma powstać ostatnia decyzja, 

Na dziś rozkazem atak naznaczony, 
Trzeba obmyśleć więc wszystko z precyzją, 
By nieprzyjaciel został zaskoczony. 


By zgnieść na zawsze opór swego wroga, 
Z którymi od dwóch lat toczą krwawe boje, 
Który na Polskę spada jak pożoga, 

Chcąc Jej. narzucić dawne prawa swoje. 


Po trzech godzinach plan został skończony, 
Dowódcy poszli żołnierzy gotować, 

Bo ło o świcie ich żołnierz zmęczony, 

Ma razem z niemi Horyń forsować. 


Nie łatwo było ten rozkaz wykonać. 
Moskale cięli z maszynek aż miło, 

Nie jeden z naszych musiał w rzece konać 
I nie jednego na kładce przeszyło. 


Lecz mimo wszystko rzekę sforsowali 
Po trupach doszli do swojego celu. 
Bo to dla Polski którą tak kochali 
Dla której dali pod Lubarem wielu. 
Teraz przed nimi jest nowe zadanie 
Dowódcy dalej rozkazy podają. 
Aby Moskalom sprawić nowe lanie 
I tłuc ich dotąd aż Sarny oddają. 


Wnet pojął żołnierz rozkazy dowódcy 

I nie czekając rusza do ataku 

Mimo, że głodny, że mu w brzuchu burczy, 
Że jest raniony — z ręką na temblaku. 


Poszedł. — Bo jedno polski żołnierz ceni, 
Albo zwycięstwo odnieść — zdusić wroga, 
Albo też polec tu na polskiej ziemi, 

A duszę czystą posłać pod tron Boga. 


Po długiej walce mimo ran i trupów 
Zdobyto Sarny, o które chodziło, 

Zyskując przytym moc jeńców i łupów, 

Że aż żołnierskie serce żywszym tętnem biło. 


Zwycięstwo jednak drogo okupili 

Nasi rycerze z pod Chełma i Sarn. 
Dwudziestu kolegów w mogiłach złożyli, 
Na których dzisiaj zielenieje darń. 


Nie pozostali jednak tam osamotnieni, 

Bo dziś w dniu święta pułku piotrkowskiego 
Żołnierskie dusze połączą się z niemi 

I dusze ludności grodu naszego. 


Dzisiaj ich pamięć na nowo odżyła, 
A z piersi ludzkich buchnęła jak pieśń: 


Bohaterom z pod Sarn których polska ziemia wzięła. 


Cześć!!! Cześć!!! Cześć!!! 
Je aż 


go Nr. 28. 


NA gy 


RR Dbajcie o swoje 


HJAZSTAINMAd VHAIN 


ONRTAJL 


ANTVNIDAWO e 


MŁODY (a) energiczny (a) 
pan (i) znajdzie zajęcłe. Ofer- 
ty pod „dla inteligencji” skła- 
dać w adm. „Dziennika Noro- 
dowego” Piotrków, Słowackie- 


skutkiem tego wraz £ cy zdnie* 


nat ; szpitala 
odwieziono ją do $ZP 
wer został zniszczony: 


Werbunek do korpus% 


Zaolzańskiego w Piotrkć 
wie 
Związek Powstańców, gTUP 
Piotrków, rozpoczął eca 
ochotników do Korpusu 249 Londy, 
zańskiego. Zapisy przyjmowam parlar 
są w biurze Związku przy uli itlera 
óy Sienkiewicza 6. W pieri apros t 
szzm dniu werbunku zapisało Sick 
aładier. 


się z górą 100 osób. 
ę z górą Chami 


LJ . 

Olbrzymi poza! at i uda 
d) RONDYN, 
w folwarku Majków Pó” joga 
Piotrkowem są ŻE V 
W dniu onegdajszym W A AA, 
grodzie Leonarda Filipiaka 1 LONDYN 
wsi Majków Folwark pod DA sta i 
kowem wybuch} groźny pos s trybun, 
który strawił dom mieszka g 
oborę i stodołę z tegoroczny 
mi zbiorami oraz żywy ! PA re 
twy inwentarz, wyrządzoć 
strat na sumę około 7.000 iR 
Ustalono, że pożar ROWE E 

wskutek zaprószenia ognia PA 
domowników. 


Rowerzystka pod K0- 
lami taksówki 


Żeroms$ 


Przy zbiegu nlic ; ie 
go Al. 3 Maja w Piotrko 
wydarzył się nieszczęśli 7, o. 
padek szmochodowy: ta” 
wicie Al. 3 Maja jechała wa” 
ksówka prywatna A pz 
dzona przez szofera a8- 
Pilarskicgo z Piotrkowa GE 7 
towska 8), przed nią 7851% g- 
chała rowerem 32-letnia 
rianna Leske (Krakowski 
W pewnym momencie ta 


który 
ka uderzyła w roweh klistka 


90). 
9 


dzeń ciała i w stanie 


Choroby zakaźne 
w piotrkowskim 


tygodniu na terenic 
ktowniej udekorowane okna wy | Nr. telef. 10-80 w godz. od 10|Piotrkowa i powiatu zanotowa- 
stawowe emblematami i moty-|do 14 i od 17 do 19-ej. Celem|no 22 przypadki zachorowań 
wami z dziedziny L. O. P. P.|ułatwienia dekoracji L. O. P. P.|na choroby zakaźne, a miano- 
przyznane zostaną nagrody pod !wypożycza samolociki drewnia-| wicie: dur brzuszny 11, w czym 
2 zgony, oraz 1 czerwonki, 1 
płonicy, 2 błonicy, 4 gruźlicy 
Il-ga i Ill-cia nagroda efekto- | Czy jesteś członkiem LOPP | (3 śmiertelne) i 3 jaglicy. 


arte 
: l. Słowackiego 28 P 
zdrowie ree al RETA 
wejście od wiers? 
Przy chorobach: żąłądka, ki- ŁOSZEŃ: Za 40 
szek, wątroby, przy kamieniach OWY jednoszpaltow zy, 


żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się lub skłonnościach 
do zaparcia stosuje się 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 
ZIOŁA” Gąseckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszczają 
cy, ułatwiający funkcje organów 
trawienia, stosowane również 
przy nadmiernej otyłości, 


Popierajcie L.0.P.P czytajcie Dziennik 


zi! 13-31: 


za wyraz. pZIENN 
Prenumerata za no” 
NARODOWY” wra” yika po 
wą do domu lub prae mięsie 
cztową wynosi 3 zło 

cznie. 


Narod: 


> TĘ t 
Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, 


41 


